Czwartek, 26. 


Lutego 19083. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 bal. — Biura Redukcyi i Adwinistracyi 
ulica Czarnieckiego L 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St Sskrłowskiega. Pasaż 
Mausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 85. 


ZEDO (im um 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
Intego b. r. 
cemu II. klasę rangi ad personam. nadzwy- 
czajnemu posłowi i upełnomocnionemu mini- 
strowi, Juliuszowi baronowi Sitdenhorst 
Zwiedinekowi, order Korony Żelaznej 
klasy pierwszej; nadzwyczajnym posłom i u- 
pęłnomocnionym ministrom, Stefanowi br. R a- 
jecz Burianowi i dr. Karolowi baronowi 
Kgeregg i Syrgensiein Heidlerowi, 
godność tajnych radców z uwolnieniem z 
taksy, wreszcie nadzwyczajiiemu posłowi i 
upełnomoenionemu ministrowi, Ottonowi hr. 
Brandisowi, wielką wstęgę orderu Fran- 
ciszką Józefa. 


nadać najimiłościwiej posiadają- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
15 lutego b. r. nadać najmiłościwiej t god ność 

tajnych radców z uwolnieniem od taksy: 
szefowi sekeyi w c. k. Ministerstwie skarbu, 
dr. Wilbelmowi baronowi Kolbenstei ne- 
rowi, szefowi sekeyi w e. k. Ministerstwie haun- 
dln, dr. Franciszkowi Stibrałowi, i szefo- 
wi sekcyi w c. k. Ministerstwie wyznań i 
oświaty, Alfredowi Berndowi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyl Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej naczelni- 
kowi ruchu kolejowego i inspektorowi austrya- 
ckich kolei państwowych, Feliksowi Piase- 


pz” u, tytuł radcy cesarskiego z uwol- 
JE! od taksy. 


P. Minister skarbu powołał dr. Włodzi- 
mierza Krausa, koncypienta ce. k. galic. 
Prokuratoryi skarbu, do służby w e. k. Mi- 
nisterstwie skarbu. 


Wyższy e. k sąd krajowy w Krakowie 
zamianował Ay kancelaryjnego brzy są- 
dzie krajowym wyższym w Krakowie, Adol- 
fa Wysoczań skiego, starszym oficyałem 
kancelaryjnym przy sadzie krajowym w Kra- 
kowie. 


Obwieszczenie 


Rozpisane obwieszczeniem z dnia 5 Ju- 
tego 1903 1. 1218,pr. nowe wybory do Rady 
powiatowej w [arnobrzegu, systuje się. 

Prezydyum e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 24 lutego 1903. 


KAROWA WYK ECA RZ 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów, 25 lutego, 


Konwersya ogólnego (wspólnego) 
długu Państwa. 


(L) Przedmiotem obecnej konwersji jest 
3600 milionów koron renty 4: 3-procentowej 
z t. zw. wspólnego (ogólnego) długu Pań- 
stwa, wynoszącego przeszło 5 miliardów kor. 
Ta ostatnia cyfra przedstawia sumę długów 
Monarchii w r. 1867, którą wówczas z oka- 
zyi ugody z Węgrami przyjęła na siebie w 
całości Przedlitawia, gdy Węgry zobowiązały 
się tylko do stałego rocznego przyczynienia 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie [6 K., kwartalnie 8K. 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewedułk naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
we: abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


W Niemszech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczna i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dziennika a 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze Lu- 
dwika Płobna ul. Karela Ludwika I. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


a 5 AOR Z a H GRAD 


cyę tych długów — w kwocie przeszło 30 pre., oraz gdyby w takim razie Węgrzy ska- 


milionów złr. 

Z konwersyi wyłączył Minister skarbu 
1430 milionów koron t. j. sumę, odpowiada- 
jącą owemu węgierskiemu przyczynkowi, ska- 
pitalizowanemu na zasadzie 42 pre. — a to 
dlatego, ponieważ między obu Rządami pa- 
nują różnice zdań co do tego, czy Węgry 
w ogóle mają prawo do brania udzialu w is 
rzyściach z konwersyi, oraz jaka stopa pro- 
centowa ma stanowić podstawę kapitalizacyi 
ich przyczynku rosznego w razie, gdyby (jak 
mają prawo) chciały spłacić Austryi stoso- 
wng część kapitału dłużnego. Co do pierw- 
szego punktu spornego Rząd i parlament au 
stryacki niewzruszenie stoją na tem stanowi- 
sku, że konwersyę całego długu wspólnego 
ma prawo przeprowadzić i wyciągnąć z niej 
korzyści wyłącznie Austrya, gdyż dlug ten 
w r. 1867 stal się długiem wyłącznie austrya- 
ckim, a Węgry obowiązane są tylko w obec 
Austryi, nie w obec posiadaczy renty, do sta- 
tego „przyczynku rocznego i pośrednio zrze- 
kli się wszelkich korzyści Z ewentualnej kon- 
wersyl. W drugiej kwestyi spornej stoimy 
znów na tem stanowisku, że podstawę kapi- 
talizacyi ma stanowić w myśl wiawy z r. 
1867 zawsze efektywna stopa procentowa t. fj 
ta, którą w chwili kapitalizacyi płaci wie- 
rzycielom Państwo Ar ackie. a więc przed 
obecną konwersyą %2 pre, po konwersyi zaś 
4 pre. Przeciw temu bronią się Węgry, twier- 
dząc, że mają prawo do kapitalizacyi na pod- 
stawie tej stopy procentowej, która obowią- 
zywała w r. 1867 — a więc 5 pre., co naj- 
wyżej zaś na podstawie stopy 42 pre., któ- 
ra weszla w życie już w r. 1868 (bez pre- 
tensyi ze strony Węgier eo do korzyści z po- 
łączonej z tem w formie 16 pre. podatku 
od kuponu przymusowej konwersyi). O niż- 
szej podstawie kapitalizacyi nie chcą Węgry 
słyszeć; im niższa stopa, tem większa byłaby 
suma kapitału dlażnego, którą musieliby nam 
Zwrócić. 

Rachunkowo tak rzecz się przedstawia : 
Gdybyśmy skonwertowali cały dług wspólny 


się na oprocentowanie i częściową amortyza- | 5 miliardów koron, jak mamy prawo, na 4 


2) 


Kazimierz Tetmajer. 


Zbójecka chałupa. 


PL EDEA 


(Ciąg dalszy). 


DEADLI 


Następnie Józek Kuscyk przeżegnał miej- 
sce, na któremchalupa miała stanąć, Uczy- 
nit sobie również krzyż na czole, zlożył rę- 
ce i odezwał się w te słowa, Z oczyma ku 
niebu: 


— Panie Boze Wselunogący, w Trójcy 
Swieltyj Jedyny, Panie „Jezusie Przenojświę- 
sy ukrzyzowany, Duhu Świenty, Matko Bo- 
ska i Wy wsyscy Święci Pańscy i Aniolo- 
wie, bydźcie nom na pomocy, coby się nom 
robota wiedla i powiedła, coby przy nij ani 
é nij nijakiego niescęścia nie było, ale To- 
bie, Panie Boze, na ‘kwale, ludziom na po- 
zytek coby ta hałupa się wzniosła, a błogo- 
sławieństwo Boskie coby Ś niom wse było, 
coby haw zoden s nos nie horował, coby ni- 
jakiej zdrady nie było, ani nijakie bydlę, 
koń, krowa, cy cobądź ze statku, cy to owca, 
dojka, jorka, abo co fee, niek bedzie, co to 
ze Spisa, cy ode wsi, €Y kabądź indzićj ukra- 
dzione nie skapalo, ale coby „ny się haw 
zdrowo howali, piniondze mieli i Twoje Bo- 
skie Imię, Ojee Przedwieeny, falili: tak nom 
Panie Boze w Trójcy Świentyj Jedyny i Ty 
Ponjezusicku Przenojświętsy dopomóż. W Imię 
Ojea i Syna i Duha Święntego. Amen. 

Poczem niedługo chalupa na polance 
pod Koszystą była gotowa. Ludzie nazwali 


ja chałupą zbójecką. 
l darzył Bóg jej budowniczym, zdrowi 


byli, pieniądze ludzkie mieli, ale i im przy- 
szło na koniec kolejno, a niedługo. 

Józef Łuscyk, herszt bandy i główny 
budowniczy. bo się najlepiej na budarce ro- 
zumiał, zawisł najpierwszy za żebro na ha- 
ku w Miknlaszn Liptowskim i póty wisiał, 
aż zgasł i tam leży. Staszek, brat Jego nalod- 
szy, umarł na zapalenie plue, napiwszy się 
wody, zmęczony pościgiem straży celnej gra- 
nicznej, gdy się z tytoniem ku Galieyi prze- 


kradał, Umarł we wsi. Pitoń urwał się u 
kraty wiśniekiego zamku, gdy uciekać pró- 
bował i, 


odpadłszy z wysokości, rozbił gło- 
wę na miejscu. Na cmentarzu wiśniekim po- 
chowany. Wartki, a bo Horny Kośla, ostatni 


zeszedł zo świata. Zyinął on w Staroleśnej 
Dolinie przy niżnych stawkach od kali spiz- 
kiego strzelea na polowaniu na kozy. Tam 
leż 

i Pochował go snieg, a na wiosnę orły 
ciało rozniosły, 

Tak się czterej budowniczowie zbóje- 
ekiej chałupy skończyli 

Ale chałupa widziała potem wiele je- 
Szcze rZeczy. 

W niej odbylo się sławne, a tak tragi- 
cznie zakończone wesele Zośki Mocarnej Z 
Kościelisk, ze słynnego z siły rodu Mocar- 
nych, zapewne od texo przymiotu wiodących 
nazwisko, która najtęższych chłopów waliła, 
drzewa w lesie Ścinała, a mając około lat 
trzydziestu stowarzyszyła się z bandą zbóje- 
cką Franka Topora Huciańskiego z Hrubego 
i stała się postrachem zatatrzańskich dziedzin 
murowanych. Nigdy ona nie zaznała uścisku 
miłości, bo się każdy bał z nią zespolić. Gdy 
jednak zasłynęła bogactwem z łupieży, a 
brała dobra zdobytego, ile chciała, bo się 
nikt z nią o to targować nie śmiał, chciwy, 
choć nie biedny Kuba Pitoń Jaśkowy z Mol- 
kówek w Kościeliskach, począł się o jej rę- 
kę ubiegać. Odradzali mu ludzie, a i ona 


pitalizowali swój przyczynek roczny na zasa- 
dzie 4 pre., to roczna oszczędność budżetu 
austryackiego wynosiłaby około 12 milionów 
koron. Oszczędność budżetu węgierskiego zaś 
zredukowałaby się do tych korzyści, "które 
mogłyby Węgry osiągnąć, emitując we wła- 
ściwej chwili rentę 3 .-pre. na to, by wy- 
zyskać gotówkę, potrzebną na zwrot kapitału 
dla Austryi. Gdy zaś skonwertujemy tylko 
3600 mil. kor. na 4 pre., a Węgrzy skupią 
blok węgierski na zasadzie 42 pie ALSSE 
zwrócą nam w kapitale 1430 mil. kor., to 
oszczędność nasza będzie wynosiła tylko 72 
mil. kor., Węgrzy zaś zarobią na tem 28 
mil. kor., prócz zysku z ewentualnej emisyi 
renty 31 -pre. na zdobycie gotówki. potrze- 
bnej na zwrot. Gdyby wreszcie podstawę We- 
gierskiej kapitalizacyi stanowiła stopa 5 pre.. 

to wtedy Węgry zwrócą nam tylko 1200 mil. 
kor. w kapitale, w skutek czego po konwer- 
syi na 4 pre. płacilibyśmy o 800.000 kor. 
procentu więcej, niż przed konwersyą — gdy 
Węgry zarobiłyby wówczas blisko 1f mil. 
kor. prócz zysku z emisyi renty 8',-pre. Ta 
ostatnia jednak kombinacya, niezgodna nie- 
tylko z brzmieniem, lecz także z duchem u- 
stawy z r. 1867, nie jest wcale prawdopo- 
dobna. 

Konwersya owych 3600 milionów od- 
bywa się z 42 pre. na 4 pre. systemem „bier- 
nym* (pomysłu Goschena). Kto w czasie od 
20 do 27 lutego nie zażąda wyraźnie zwro- 
tu kapitału w gotówce, ten tacito consensu 
zgodzi się na obcięcie procentu i na odstem- 
plowanie zapisów renty 842 na 4 pre. Wobec 
tego, że renta 4-procentowa stoi obecnie wy- 
żej 100, nie byłoby z reguły interesu żądać 
zwrotu w gotówce po 100 efektywne za 100 
„nominale“ —zgłoszenia o zwrot gotówki bedą 
też zapewne bardzo rzadkie i konw ersya od- 
będzie się gładko niemal automatycznie. O ile 
zaś niektórzy wierzyciele zażądają przecież 
zwrotu w gotówce, to na uzyskanie potrze- 
bnego w tym celu kapitału Rząd będzie emi- 
tował rentę 4-procentową. 

Fakt, że konwersya odbędzie się zupelnie 


z S a 


sama mówiła: Kuba daj spokój, bo nie zdo- 
les — ale on, łakomy bogactw, nie zważał 
na odrady. Že się Zośka nie bardzo chciała 
w kościele chochołowskim pokazywać, bo 
tam we wsi zamożnemu i szeroko spokre- 
wnionemu gaździe, Michałowi Tylee, świeżo 
parę koni ukradła, przyszedł jej pomysł w 
dobrze sobie znanej zbójeckiej ehałupie wesele 
odprawić. 

Jechał tedy cały orszak weselny z pod 
lasu konno w głąb, ze śpiewaniem i muzy- 
ką. Na objuczonych koniach wieziono be- 
czułki z winem i z piwem i cała puszcza od- 
wieczna napelniła się gwarem, któremu wtó- 
rowało dalekie wycie niespokojnych wilków. 
Zośka wysypała na wesele talarów kotlik. 
Grzmiały pistolety i strzelby, zapalono wa- 
trę, której ogień bil pod same wierchowee 
smreków, a Tung spłynał, jak pożar. Ale Ku- 
bie pękły ku ranu trzy żebra dolne, jedno z 
prawej, dwa z lewej strony. i tam, gdy go 
dla bolu wielkiego i bezdroża zawieść do ro- 
dzinnych Kościelisk na Molkówki nie było 
można, do trzeciego dnia skończył. 

Pochowano go w lesie i postawiono mu 
krzyż, a długo słynęło przysłowie: Wzion 
się, jak Kuba Pitoniów ku Żośce Mocarnej. 

Ona zaś żałowała go bardzo 1 mówiła, 
że nic nie była winna, że się z nim chciała 
obejść jak najostrożniej. ale Ją na malućką 
kwilecką dojeno — i mos... 

Tam też w zbójeckiej chałupie kryło 
się przed krzykiem i klątwą ludzką nieszczę- 
sne rodzeństwo, Jaś i 'Teresia Słodyczkowie 
z Zubsuchego, ona lat siedmnastu, on dwu- 
dziestu, którzy się wbrew Boskim. prawom i 
człowieczy m instynktom zakochali w sobie i 
uciec z rodzinnej wsi i z domu macierzyste- 
go musieli. Tam maleńką dziecinę, zgasłą 
od zimna i głodu, gdy sami nim przymie- 
rali, pod starym smrekiem pogrzebił, a Jaś, 
który do szkoły w Nowym Targu chodził, 


korę z drzewa odłupał i następujący napis 
na tym nagrobku wyrył: 


Haw spocywo 
małe dziecko niekrzeone 
umarło od mrozu i ze matee mlika 
w piersi brakło 
nie kars go Boze piekłem 
bo ci przecie nie niewinowate. 
Amen. 


Dlugo ten smrek z tym napisem stał, 
aż go piorun roztrzaskał. Różnie z tego wró- 
żyli ei. eo świadomi byli: jedni, że Bóg 
cheiał dać poznać, że prosbe przyjął i, choć 
niechrzezone, dziecko do nieba wziął: drndzy, 
że chciał pokazać, iż tak w ognin piekiel- 
nym gorze, jak ten smrek zgorzał od pio- 
runu. 


— Bóg jako Bóg — mówila stara Ga- 
dejka, ich stryjna — taki je. jako oreł po 
niebie. Wtoz wi, ka zamyśli? Nie przeciwi 
mu się hmura, ani dysc. Ka fce, poleci. 
Taki tyz i Pon Bóg — ślebodny. 


Tam w zbójeckiej chałupie, Wojtek Sa- 
mek z Zakopanego, zacięty strzelee na nie- 
dźwiedzie, zwany „Widowacem*, bo mu się 
przedziwne rzeczy i jakich nikomu drugiemu 
widzieć się nie zdarzało, pokazywały (on to 
widział rybę z baranią głową w Morskiem 
Oku), widział raz w nocy październikowej, 
podczas pelni, straszliwego jeźdźca Tatr, ry- 
sia na karku "jelenia, jak przelatywał przez 
polankę popod zbójecką chałupę, niesiony 
wichrem przez zrozpaczone zwierzę, AB e 
Z daleka jęk i ujrzawszy straszliwe zjawisko, 
zląk! się zrazu Samek, bo myślał, że widmo, 
i nawet krzyż Pański uczynił, a jeleń prze- 
mknął i znikł w gestwinie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gładko, i bez trudności technicznych, że nie 
wywoła nienormalnego, a ewentualnie nie- 
bezpiecznego ruchu efektów, że zagranica nie 
będzie miała powodu do zwracania nam na- 
szych efektów, ulokowanych tam w wielkich 
ilościach, że jest to wreszcie konwersya al 
pari, nie połączona z podwyższeniem ka- 
pitalu dłużnego — fakt ten uchyla wszelkie 
niebezpieczeństwa,  któreby z  konwersyj 
przedwczesnej t.j. przedwcześnie wprowadza- 
Jącej zbyt niską stopę procentową i niewła- 
Ściwie wdrożonej mogły wyniknąć dla kre- 
dytu Państwa, dla kursu dewiz, dla stanu 
waluty i dla naszego bilansu płatniczego. 
Jest to moment tem ważniejszy, że zapewne 
wkrótce będzie się myślało pod presyą Wę- 
gier o podjęciu wypłat w złocie, t. j. 0 zu- 
pelnem wykończeniu regulaeyi waluty. Po- 
wszechnie korzystne stosunki targu pienię- 
żnego, taniość pieniądza, niskość stopy pro- 
centowej i ogromny pokup na walory loka- 
cyjne, umożliwiły nam taką nieryzykowną 
„dobrą* konwersyę, która nadto nie może 
wywołać szemrania ze strony ludności, po- 
nieważ zmniejszenie procentu tylko o 0*2 pre. 
nie odbije się zbyt dotkliwie na dochodach 
wierzycieli, nie wywoła przewrotu w stosun- 
kach rentierskich ponieważ zresztą już stopa 
4-procentowa jest wyższa ponad obecny 
standard austryacki, (gdy renta 4-procento- 
wa stoi ponad pari, wkładki oszczędności 
niosą w Wiedniu tylko 3pre.—3'/, pre., sto- 
pa Banku austr.-węgierskiego wynosi 3" 
pre., a dyskont prywatny balansuje koło £"/ą 
procent). JEŻA 


Sprawy krajowe. 


(Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie). 


W sobotę, 28 b. m., rozpoczną się we 
Lwowie doroczne obrady ogólnego zgroma- 
dzenia delegatów galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, na którem dyrekcya To- 
warzystwa przedłoży drukowane sprawozda- 
nie ze swych czynności za r. 1902. 

W sprawozdaniu tem dyrekcya stwier- 
dziwszy przedewszystkiem na samym wstę- 
pie, że rozwój instytucyi w roku ubiegłym 
był pod każdym względem bardzo pomyślny, 

odnosi dalej, że bilans okazuje stałe zwię- 
ratio się dochodów, których zwyżka przy- 
czyni się w znacznej mierze do zasilenia re- 
zerw. Zaległości, mimo ciągle wzrastającego 
kapitału pożyczkowego, utrzymują się na tym 
samym poziomie. jakość ich zaś poprawiła 
się znacznie przez zlikwidowanie prawie wszy- 
skich wątpliwych hipotek, pozostałych z lat 
dawniejszych. Straty, jakie Towarzystwo przy 
tem ponosi, są stosunkowo bardzo niezna- 
czne. O pomyślnem wpływaniu zaległości 
świadczy także zmniejszająca się stale ilość 
egzekucyj mobilarnych i sekwestracyj, oraz 
licytacyj. Tem więcej pocieszającym jest ten 
objaw, ponieważ zachodziły obawy, że się 
pogorszy ekonomiczny stan wschodnich po- 
wiatów kraju z powodu zabiegów niesumien- 
nej agitacyi, która pragnęła przez wywołanie 
bezrobocia w czasie żniw podkopać byt wię- 


w 


kszej własności. W dalszym ciągu sprawo- 
zdania stwierdza dyrekcya, że nawet te po- 
wiaty, które były najwięcej bezrobociem za- 
grożone, dopelniają zupełnie normalnie swych 
zobowiązań. 

„ Kurs listów zastawnych Towarzystwa 
osiągnął taką wysokość, do jakiej listy nie 
doszły nawet wtenczas, kiedy Towarzystwo 
było patronowanem przez tak potężną insty- 
tucyę finansową jak Bank dla krajów koron- 
nych. Ostatni kurs wiedeński bowiem z dnia 
8 lutego 1903 za 4 pre. 56 let. L. z. jest 
notowany 98:10 płacą, 99 żądają. 

Wedle zamknięcia rachunków obrót ka- 
sowy w roku ubiegłym wynosił: w gotówce 
98,298.911 koron 92 halerzy, w efektach 
94;532.529 koron. Wartość imienna listów 
zastawnych gal. Tow. kred. ziem. będących 
w obiegu wynosiła z końcem r. 1902 sumę 
226,819.200 kor. Pożyczek 4 pre. 56 -letnich 
wydano w r. 1902 ogółem na 9,8i5.800 ko- 
ron, z tego na Galicyę w kwocie 9,397.800 
koron, na Bukowinę zaś w sumie 418.000 ko- 
ron. W porównaniu z r. 1901 wydano poży- 
czek o 4,186.000 koron więcej. Z końcem 
roku 1902 wynosił własny zapas listów za- 
stawnych koronowych 56-letnich 2.775.800 
koron, stan zaś winkulowanych listów za- 
stawnych 42,340.400 koron. 

(elem ściągnięcia zaległych rat było 
w roku 1902 w toku egzekucyj mobilarnych 
476, sekwestracyj 77, licytacyj 61; pozostało 
zaś na rok 1908 egzekucyj mobilarnych 65, 
sekwestracyj 25, licytacyj 19. 

Omawiając w końcu sprawę przepro- 
wadzonych licytacyj, podnosi sprawozdanie 
konieczność porozumienia się nowonabywców 
z Towarzystwem kredytowem  ziemskiem, 
zwłaszcza tam, gdzie celem kupna jest par- 
celacya. Grunt obciążony bowiem pożyczką 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, sprze- 
dany bez porozumienia się z dyrekcyą, co 
do uwolnienia go z pod hipoteki, może stać 
się dla nabywey powodem niemiłych zawi- 
kłań. Dyrekcya przystępuje w takich wypad- 
kach bezzwłocznie do wypowiedzenia pożyczki 
i wdraża kroki egzekucyjne tak co do uszezu- 
płonej hipoteki tabularnej, jak co do nowo- 
utworzonych ciał hipotecznych pożyczką To- 
warzystwa łącznie obciążonych. 


prawa GBM. Droni Gale oteyogi. 


MANAA AJ 


(Telefonem). 

Wiedeń, 25 lutego. Wiener Zeitung 
w rubryce: „Sprawy wewnętrzne“ ogłasza, 
co następuje : 

Wiedeń, 24 lutego. W dyskusyi nad 
przedłożeniem wojskowem p. Pernerstorfer na 
posiedzeniu parlamentu 19 b. m. podczas mo- 
wy p. Hlderscha w sprawie kontyngentu re- 
krutów, uczynił kilka wykrzykników przeciw 
komendantowi korpusu Galgotzyemu w Prze- 
myślu a następnie 21 b. m. w piśmie wysto- 
sowanem do redakcyi jednego z dzienników 
wiedeńskich, który zganił jego postępowanie, 
oświadczył gotowość użyte przezeń wyrazy 
powtórzyć poza obrębem parlamentu i w ten 


sposób wymienionemu komendantowi korpu- 
su dać sposobność do ścigania go na drodze 
sądowej. 

Obeenie ogłasza P. Minister wojny w 
tej sprawie, co następuje : 

Telegram gen. broni Galgotzyego do 
Ministerstwa wojny. „Nie czuję się obraźo- 
nym przez sposób, w jaki na podstawie prze- 
kręconych faktów nazwisko moje zostało w 
Izbie poselskiej zelżone i w myśl oświadcze- 
nia złożonego przez P. Ministra obrony kra- 
jowej 6 listopada 1902 w Izbie posłów, że 
w danych warunkach obelgi przeciw armii 
nie mogą jej dotknąć, nie wniosę przeciw p. 
Pernerstorferowi skargi o obrazę honoru. 
Osądzenie mej działalności jako komendan- 
ta korpusu zostawiam powołanym do tego, 
jak niemniej moim towarzyszom broni i pod- 
władnym. Gulgotżzy w. r.“ 

Podając treść tego telegramu do publi- 
cznej wiadomości, oświadczam, że generał 
broni Galgotzy w całej armii cieszy się jak 
największem poważaniem z powodu swej spra- 
wiedliwości i gorącego serea dla podwła- 
dnych, a wśród wojsk, pozostających pod je- 
go rozkazami nietylko w wysokim stopniu 
jest szanowany, ale wręcz kochany. Oświad- 
czam dalej, że w X. korpusie armii agitato- 
rzy i denuncyanci nachodzą żołnierzy, aby 
ich skłonić do czynów, które w interesie kar- 
ności wojskowej wymagają największej czuj- 
ności, a w danym razie i najostrzejszych 
środków zaradczych. Generał broni Galgotzy 
nigdy nie przekroczy swego zakresu działa- 
nia, ani też nie zezwoli, aby jego podwładni 
przekroczyli swoją kompetencję, 

Podpisano: Minister wojny Pitreich w. r. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 24 lutego. 

Gj Doniosła a tak trudna sprawa re- 
formy regulaminu Izby poselskiej poczyna 
zwolna przybierać uchwytne ksztalty. Izba— 
jak wiadomo — wybrała komisyę regulami- 
nową, komisya subkomitet, a subkomitet ko- 
mitet redakcyjny; zupełnie jak w Starym 
Testamencie: Abraham zrodził Izaaka, Izaak 
Jakóba.... Otóż ten komitet redakcyjny zło- 
żony z posłów: dr. Fuchsa, dr. Grabmayra, 
Kaisera, dr. Kramarza i dr. Pattaia, przy- 
szedł po wyczerpujących naradach do prze- 
konania, że: 

po pierwsze: Reformy regulaminu nie 
mozna w parlamencie austryackim przepro- 
wadzić od razu w wielkim stylu, lecz nale- 
ży ją przeprowadzać etapami; w szczególno- 
ści, wobec rozmaitych skrupułów i trudności, 
jakie wystąpiłyby w Izbie, gdyby chciano 
zaprowadzić nowe przepisy dyscyplinarne, 
wyłączono całą grupę propozycyj, odnoszą- 
cych się do zaostrzenia dyscypliny parla- 
mentarnej i rozwiązanie tej kwestyi odroczono 
do późniejszego terminu; 

powtóre: Na razie należy wziąć pod 
rozwagę te reformy, które się tyczą upro- 
szczenia toku obrad i usunięcia niewłaści- 


wości czy nadużyć, jakie w tym kierunku 
(pod panowaniem i naciskiem obstrukcji) w 
Izbie się zakorzeniły, 


Za substrat do obrad postanowiono 
wziąć propozycye dr. Grabmayra, któremu też 
poleeono, aby jako referent komitetu co naj- 
rychlej przedłożył komitetowi sformułowane 
już wnioski. Wnioski te, gdy komitet je za- 
twierdzi, przedłożone będą subkomitetowi, a 
skoro i subkomitet udzieli im aprobaty, 
wniesione w pelnej komisyi, która wreszcie 
z ewentualnemi zmianami przedłoży je w Izbie 
posłów. 

Z powyższych uchwał okazuje się, że 
zaniechano na razie myśli zasadniczej refor- 
my regulaminu i ograniczono się do usunię- 
cia z dotychczasowego regulaminu postano- 
wień, które opóźniają niepotrzebnie tok obrad 
i ułatwiają obstrukcyę t. zw. formalną t. j. 
opartą na czysto formalistycznych postano- 
wieniach dotychczasowego regulaminu. Po- 
stanowienia komitetu redakcyjnego nie są je- 
szcze ostatniem słowem i projekt jego, skoro 
nawet przyjdzie do skutku na podstawie re- 
feratu dr. Grabmayra, który referat ten w 
bieżącym tygodniu ma przedłożyć, będzie 
mógł być jeszcze w subkomitecie i w pełnej 
komisyi regulaminowej zmieniony. Jeżeli je- 
dnak komitet redakcyjny przyszedł do prze- 
konania, że w obecnej chwili reforma regu- 
laminu w szerszym stylu nie powiodłaby się, 
zapewne dlatego, iż natraliłaby na zacięty o- 
pór niektórych stronnictw, które z tem już 
w czasie dyskusyi w Izbie posłów nad tą 
sprawą się nie kryły — to trudno przypu- 
ścić, aby subkomitet lub zgoła pełna komi- 
stya, w której wszystkie stronnictwa Izby są 
reprezentowane, mogly nieaprobować tego za- 
sadniczego stanowiska. Projekt komitetu re- 
dakcyjnego ulegnie zapewne nie jednej zmia- 
nie szczegółowej, ale zasadnicza jego myśl 
utrzyma się. Zasadniczą tę myśl można zaś 
w tem sposób określić, że chodzi na razie o 
stworzenie jak gdyby prowizoryum regulani- 
nowego: mianowicie na razie usunięte być 
mają najfatalniejsze wady dotychczasowego 
regulaminu, względnie sposobu jego interpre- 
towania, co przyczyni się do uproszczenia to- 
ku obrad; stan ten trwać ma dopóty, dopóki 
w skutek właśnie tego uproszczenia toku 
obrad nie powiedzie się przeprowadzić właści- 
wej reformy regulaminu, w szerszym stylu. 

Istnieje też projekt, aby komitet reda- 
kcyjny obok konkretnych wniosków co do 
uproszczenia regulaminu, przedłożył także in- 
terpretacyę dzisiejszego regulaminu. Jeżeli 
stronnictwa uznają tę interpretacyę za „au- 
tentyczną* i zgodzą się na nią, wówczas bę- 
dzie ona doręczona prezydyum Izby, aby po- 
stępowało wedle niej przy praktycznem za- 
stosowaniu regulaminu. — Równocześnie zaś 
ma być liczba wieeprezydentów Izby pomno- 
żona o dwóch, — to jest będzie ich razem 
czterech; umożliwi to łepszą reprezentacyę 
wielkich stronnictw Izby w prezydyum i u- 
łatwi prezydyum urzędowanie na wypadek 
długich posiedzeń. 

Reforma regulaminu w powyższy spo- 
sób pojęta i przeprowadzona, wprawdzie przy- 
pomina Horacyuszowskie Parturiunt monłes..., 
w dzisiejszych stosunkach atoli okazuje się 


T LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


„LORD WILFRED“ 


(a angielskiego.) 


POWA 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Mrs. Dawson była wielce ździwio- 
na. i zaniepokojona. Jak sobie to tłóma- 
czyć, bo, stryj, Joshua, który wydawał 
się dawniej niezadowolony z tego, dziś 
upoważnial syna do zachwytów nad kuzyn- 
ką? Powiedziała mu przecież wyraźnie, że 
łepiej będzie, gdy młoda dziewczyna opuści 
Warmington. A teraz, kiedy tutaj wrócila i 
nie zachęcał jej już do przyjazdu, on upo- 
ważnia Suma do odwiedzin! Było w tem coś 
niezrozuuniałego i czuła się prawie zgnębio- 
na z powodu tej zagadki. % innych warun- 
kach, przejażdżka do Warmington bardzo by 
jej była na rękę. bo chętnie przystałlaby na 
zmianę miejsca dla swego osłabionego d 
cka. Gdy jednak Sam postanowił do r 
przyjechać, ciotka nie mogła już temu p 
szkodzić. Chodziło o to, w jaki sposób osz! 
dzić młodemu człowiekowi przykrości i 
uniknionego wzruszenia Nellie, a przy 
wszystkiem nie zasłużyć na to, żeby s 
Joshua robił im zarzut, że są niewdzięc 

,. — Jak myślisz, w jakim celu Sam 
taj przejeżdża? — spytała córkę, chcąc 
ważyć tę kwestyę zanim on przybędzie. 

Udawała całkiem obojętną, staw. 
to pytanie i nie patrzyła na córkę. N 


składała bieliznę do szafy; było to jeszcze 
rano, pomiędzy dziewiątą a dziesiątą. Mrs. 
Dawson mowiła dalej: 

— Na to tylko przyjeżdźa, żeby wy- 
rzucić pieniądze. 

— Jeżeli stryj Joshua nie przeciw 
temu niema, nie powinnyśmy tak mówić, 
mamo, prawda ? 

— A przecież to prawda. Wolałabym, 
żeby nie przyjeżdżał. 

— Dlaczego jesteś tak niechętna — 
mamo? — Być może, iż jest trochę próżny 
i głupi, ale zawsze był dla mnie bardzo 
uprzejmy. Będzie mu tutaj źle i nudno, je- 
stem pewna; ale jeżeli ma ochotę przyje- 
chać, musisz być grzeczna dla niego, mamo. 
Chcę nawet wyjść czekać go na drodze. 

— Wluśnie tego sobie nie życzę! — 
rzekła mrs. Dawson z większą jeszeze ozię- 
błością niż przedtem. — Tacy niewykształ- 
ceni, a zarozumiali młodzieńcy nie umieją 
rozmawiać z młodemi pannami, a ja nie 
chcę, żeby przyjeżdżał tutaj ze swoją glupia 
twarzą, Żeby... żeby... sama już nie wiem co! 

Nellie spojrzała na matkę ździwiona i 
chwilę milczała. Potem rzekła z uśmiechem: 

— Myślisz sobie mamo, że nie jestem 
już dzieckiem. 

— Tak, rzeczywiście. Nie jesteś już 

"m my dear; dla tego też musimy 

pomówić otwarcie. 
zestała być obojętną, i składając obie 
stole patrzyła na córkę, która się 


zbliżyła, 
- Twój stryj bardzo był dobry dla 
mówiła — obawiam się, że on nie 


> i że z naszego - powodu może mieć 
n zmartwienie. 

- Jakiegoż rodzaju zmartwienie może 
naszego powodu ? 

— Wyobrażam sobie, że Sam ma za- 
orosić ciebie, żebyś została jego żoną. 


mer m r YA O ZOZ O Z ZO AO 


— (o za myśl, moja mamo! Sam?... 
Sam, który tak wysoko siebie stawia, miałby 
ochotę ze mną się żenić? Uo też mama mówi! 
Księżniczka z panującego domu zaledwie by 
mu się stosowną wydała na żonę! 

— Być może; ale księżniczek tutaj nie 
ma, a ty jesteś. Jestem pewna, że chłopak 
zakochany w tobie po uszy i jestem przeko- 
nana, że Ojciec jego tego sobie nie życzy. 
Przykra sprawa — ale co robić. Ty jesteś 
bez grosza, a to twój kuzyn i wszystko... 
Kto jest skromny, bywa eeniony; to moje 
zdanie i tak jest rzeczywiście. Ale nie chcę 
ci narzucać moich rad, pamiętaj my dear. 
Jeżeli ciebie o to zapyta, musisz sama postą- 
pić tak, jak uznajesz za stosowne. Jednak, 
jeżeli uważasz, że czujesz dla niego.... 

— Jak możesz pytać mnie 0 to ma- 
mo? — Dziewczyna zarumieniła się Z obu- 
rzenia na myśl, że może się podobać tak bli- 
skiemu krewnemu. 

— Nie pragnę nigdy, nigdy iść za 
mąż, a miałabym myśleć o małżeństwie z 
Samem ! 

— Bylam pewna, że nie zechcesz, my 
dear; dla tego właśnie mówiłam z tobą U 
tem. Teraz łatwiej nam będzie pozostawić 
wszystko naturalnemu biegowi. Ale jak Sam 
przybędzie, musisz mu dać do zrozumienia, 
jak rzeczy stoją. Byloby okrutnością z naszej 
strony, żeby mu nie dać do poznania, że po- 
mimo jego zarozumiałości, powinien się 
wyrzec myśli o tobie. 

— Sądzę, że jesteś w błędzie, mamo. 
Jestem prawie pewna... mam nadzieję, że 
nie będzie tak ograniczony, żeby mi cos po- 
wiedzieć... ale jeżeliby to zrobił, bądź pewna 
mamo, że wyznam mu prawdę, 

Od tego czasu nie było już mowy po- 
między matką a córką o tym przedmiocie. 

Do Sama został wysłany list, w którym 
wdowa dziękowała za zaproszenie do War- 


mington, przepraszając, że korzystać z niego 
nie może i dodając, że jeżeli Sam trwa w za- 
miarze złożenia im wizyty, ciotka bardzo mu 
będzie rada, chociaż sądzi, że Ripple wyda 
mu się bardzo nudne. Nie wymieniła wcale 
imienia Nellie i starała się list napisać w ten 
sposób, żeby wyrażając swoją wdzięczność, 
dawne zobowiązania i życzliwość, nie zachę- 
Gać synowca do zbytniej poufałości. 

Przyjechał. Zjawił się pewnego sier- 
pniowego południa, gdy wakacye Nellie się 
rozpoczęły. Uały ranek potoki deszczu lały się 
z nieba, ale okolo piątej godziny nieco się 
wypogodziło. Uhumury się przerzedzały, a z po- 
między nich wyzierały szmaty błękitu; na 
biasczystych drogach tyle było wody, że go- 
ściniec jak rzeka wyglądał, a ptaszki kryły 
się wśród ociekajązych wodą deszczową ga- 
łęzi, podezas gdy słońce, ukryte za chmu- 
rami, coraz więcej przebłyskiwać zaczynało. 

Wielki jak wieża młodzieniec w wyso- 
kim kapeluszu, w błękitnej atlasowej krawat- 
ce, w gumowym płaszczu z parasolem, wzbu- 
dzuł powszechną uwagę, gdy kroczył przez 
ulicę, wypytująe się o dom Mrs. Dawson. 

Matka i córka siedziały przy robocie, 
gdy wszedł. 

— Mam nadzieję, że nie przeszka- 
dzam? — jak mowi Paweł Pry. Jak się mie- 
wasz, Nellie? trochę blada... Well, oto je- 
stem. Mam nadzieję, że wam przyjemnie mnie 
zobaczyć, chociaż podróż straszna! — trzy 
przesiadania! Do dyabła z temi bocznemi li- 
niami kolei | 

— Bardzo mi ciebie żal! — rzekła cio- 
tka uprzyjmie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


bodaj czy nie jedynie możliwą; zresztą ma 
to być tylko pierwsze stadyum tej reformy. 


ji Noiaku, Metropolita 
ksiądz Kłopotowski 


Petersburg, 25 lutego. Wczoraj 
zmarł tutaj rzymsko- katolicki arcybiskup- 
metropolita arehidyecezyi imohilewskiej ks. 
Bolesław Hieronim Kłopotowski. 


x $ 
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Zmarły po długiej ciężkiej chorobie 
Arcypasterz archidyecezyi mohilewskiej od- 
bywszy przed dwoma miesiącami podróż do 
'Tweru, gdzie dopełni! wizyty kanonicznej, a 
zarazem przyjął przysięgę od księdza Ntefa- 
na Zwierowieza, biskupa sandomierskiego, 
wkrótce po powrocie do Petersburga cieżko 
zapadł na zdrowiu. 

Infiuenza, malarya, a nastepnie zapale- 
nie płuc zrujnowały i tak dość wątły orga- 
nizm księcia Kościoła, będącego w pełni lat 
męskich, urodził się bowiem w r. 1848. 

Od najmłodszego wieku odznaczał się 
szezególniejszą pobożnością i będąc jeszcze w 
szkołach sposobił się do stanu duchownego. 
Wstąpiwszy do seminaryum w Żytomierzu 
celował jako jeden ze zdolniejszych alumnów, 
został więć przez władzę duchowną wysla- 
ny na dalsze studya do Akademii w Peters- 
burgu. 

Tę ukończył ze stopniem magistra św. 
Teologii, a następnie poświęciwszy się spe- 
cyalnie prawu kanonicznemu, po napisaniu 
rozprawy, otrzymał doktorat juris canon. 

Wyświęcony w r. 1872 na kapłana zaj- 
mował początkowo stanowisko konsystorskie 
w Żytomierzu, a zarazem wykładał w miej- 
scoweni Semi prawo kanoniczne. 

Kiedy $. p. ks. biskup Kozłowski objął 
dostojeństwo arcybiskupa mohilewskiógo, po- 
wolał ks. Kłopotowskiego do Petersburga na 
profesora Akademii. 


Tu w całej pełni zajaśniały wysokia 
przymioty umysłu uczonego kapłana - kano- 
nisty. Z czasem, gdy rektorem Akademii 20- 
stał ks. biskup Albin Simon, inspektorstwo 
otrzymał ks. Kłopotowski. Pod tymi dwoma 
zwierzehnikami stan Akademii znakomicie 
się podniósł. 

W 1897 roku nastąpiła prekonizacya 
ks. Kłopotowskiego na biskupstwo in part. 
infidel. wraz z nominacyą na sufraganię łucko- 
żytomierską. Gdy w dość krótkim przeciągu 
czasu Pasterz tej dyecezyi $. p. ks. Lubo- 
widzki żywot zakończył, rządy pasterskie 
objął biskup - sufragan w charakterze: admi- 
nistratora. 

Później prekonizowany na stolicę bi- 
skupią łueko-żytomierską prawie trzy lata 
stał na czele rozległej dyecezyi obejmującej 
i dawną kamieniecką. 

Gorliwy to był Pasterz, rzadko zaży- 
wał spoczynku, wciąż bowiem objeżdżał pa- 
rafie dla bierzmowania i wizytacyj kanoni- 
cznych. 

Przed półtora rokiem stolica Apostol- 
ska powołała ks. Kłopotowskiego na waku- 


jące po s. p. ks. Szymonie Kozłowskim, ar- 
cybiskupstwo mohilewskie i metropolię ko- 
ściołów rzymsko - katoliekich w carstwie. Po- 
wrócił tedy do Petersburga, gdzie tyle lat 
poprzednio spędził jako profesor i inspektor 
Akademii. 

Nie było mn niestety danem pracować 
dłużej dła dobra Kościoła i wiernych na no- 
wyn niezmiernie ważnym i trudnym poste- 
runku. Śmierć przedwczesna przecięla nić 
żywota dostojnika, z którego nominacyą tyle 
łączono nadziei. 


EEDE n Z CZA 


Menal Austa- Wario | Rogi 


w sprawie macedońskiej. 


(Telegram). 


Wiedeń, 25 lutego. Wczoraj ogło- 
szono następującej treści ‘memoryal wręczony 
Porcie: 

Rządy anstro-węgierski jak i rossyjski, 
kierowane chęcią przyczynienia się do usu- 
nięcia istniejących od pewnego czasu zabu- 
rzeń w wilajetach: salonickim, kossowskim 
i monastyrskim, przyszły do przekonania, że 
cel ten da się osiągnąć tylko z pomocą ta- 
kich reform, które zdołają zapewnić popra- 
wę położenia ludności w tych wilajetach. 

Jak to wynika z niedawnego oświad 
czenia W. Porty wobec ambasadorów w Kon- 
stantynopołu, rząd ottomański uznaje sam 
konieczność zastanowienia się nad środkami, 
aby zapewnić ścisłe przestrzeg ganie przepi- 
sów i usunąć nadużycia. Rządy austro-wę- 
gierski j rossyjski, biorąc asumpt z tych do- 
brych ehęci, były zdania, że w interesie u- 
trzymania porządku i spokoju w Wyż wy- 
mienionych okolicach ważną bardzo byłoby 
rzeczą, aby niedawno pytane zarządzenia 
uzupełnić. Kierując się tą myślą, rzędy te 
zgodnie nabraly przekonania, że konieczną 
jest rzeczą polecić cesarskiemu rządowi otto- 
mańskiemu zastosowanie pewnych zarzą - 
dzeń, które dają się streścić, jak następuje: 

Aby zapewnić należyty a władzy 
poruczonej generalnemu inspektorowi, ma on 
na swem stanowisku pozostawać przez z góry 
ustanowiony szereg lat i przed uplywem 
tego czasu nie ma być odwołany, zanim w 
tej sprawie mocarstwa nie wydadzą decyzyi. 
Ma on mieć prawo, jeżeli tego zajdzie po- 
trzeba, celem utrzymania porządku publiczne- 
20, rozporzydzać wojskiem ottomańskiem bez 
odwoływania się w poszczególnych wypad- 
kach do rządu centralnego. Gubernatorowie 
(wali) mają obowiązek ściśłe przestrzegać in- 
strukcyj generalnego inspektora.  Reorgani- 
Zzacyę policy i żandarmeryi ma rząd otto- 
mański dokonać z pomocą fachowych sił za- 
granicznych. Żandarmerya ma być utworzo- 
na z chrześcian i muzułmanów w stosunku 
miayn ludności dotyczących oko- 
lie. Strażuikami polnymi mają być qprzękciej 
nie tam, gdzie większość ludności jest chrze- 
ściańska, 

Że względu na nadużycia i wybryki 
na jakie Inn = chrześciańska jest narażona 
ze strony armeńskich bandytów, 


£isty paryskie, 


Brudy Paryża, a niekarność Paryżan. — „Les 
Pixos“ — ukarani. — Zmarli muzycy : Robert Plan- 
quette i Augusta Holmes. — Muzyka i tańce w Ra- 


tuszu paryskim. — „Tytania“ w Opóra Comique. — 
Sztuka angiclska w Paryżu. — Smutny za życia 
los zbieraczy artystycznych. — Inauguracya ga- 


leryi Thomy-Thierry. — Książę Monaco w pary- 
skiej Akademii nauk, — Pani de Stacl i Napolcon I. 


Najgorętszy nawet wielbiciel piękności 

Paryża na pytanie wprost wystosowane: czy 
Paryż jest miastem czystem ? — będzie musial 
odpowiedzieć przecząco. Właśnie najpi iękniej- 
sze i najbardziej odwiedzane ulice zasy pane 
są formalnie śmieciem, powstającem z różno- 
kolorowych papierów, rzucanych od rana do 
wieczora ręką przechodniów. Nie ma miasta 
w Europie, w „stóremby tak jak w Paryżu 
rozwielmożnił się zwyczaj podawania na ulicy 
przeróżnych prospektów i anonsów; niektó- 
rzy przemysłowcy, oszczędzają nawet publicz- 
nosci trudu przyjmowania cyrkulurza z rąk 
kamelota : rozrzucają je calemi garściami po 
trotuarze, zmuszając przechodnia do czyta- 
nia mimowoli. „Papiery te nietylko nadają 
miastu wygląd nieczysty, zwłaszcza gdy śmie- 
cie to od deszezu rozmoknie, lecz nadto za- 
trzymują one w sobie kurz i wszelkie nieczy- 
stości. Nie dziw więc, że komisya. która od 
lat kilku pracuje nad wypracowaniem nowe- 
go regulaminu sanitarnego dla miasta, po- 
stanowiła nieporządkom tym zaradzić. W tym 
celu mają być wkrótce na murach miasta w 
małych od siebie odległościach, pozawieszane 
kosze, do których publiczność wrzucać po- 
winna, wszystkie prospekty, podarte listy, | 
niepotrzebne gazety i t. p- 


| nić 
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jakoteż papieskiego w sobotę, 


wobec tego, że popełnione przez tych zbro- 
dniurzy przestępstwa po większej częśei ucho- 
dzą bezkarnie, ma rząd otomański bez ogla- 
dania się na środki pomyśleć o tem, aby 
kres położyć temu stanowi rzeczy. j 

Ponieważ w skutek ostatnich zaburzeń 
w wymienionych trzech wilajetach nastąpiły 
aresztowania i to wzburzyło tam umysły, 
przeto rząd otomaitski, aby przyśpieszyć po- 
wrót normalnych stosunków ma udzielić 
amnestyi wszystkim osobom, które zostały 
o polityczne przestępstwa oskarżone lub ska- 
zane, jakoteż wychodźcom. 

Aby zapewnić regularne funkcyonowanie 
urządzeniom lokalnym, ma być w każdym wila- 
jecie utworzony budżet dochodów i wydatków, 
a dochody z prowincyi, które mają być kon- 
trolowane przez Bank otomański, winny być 
w pierwszym rzędzie użyte na potrzeby admi- 
nistracyi lokalnej, wliczając w to wypłatę 
pensyi funkcyonaryuszów cywilnych i woj- 
skowych. Sposób ściągania dziesięcin ma być 
zmieniony i ogólne dzierzawienie ich znie- 


sione. 


* * 


+ 


Wiedeń, 25 lutego. Fremdenblatt oma- 
wiając projekt reform macedońskich wskazuje 
przedewszystkiem na wywód P. Ministra lr. 
Gołuchowskiego w Delegacyach o kwestyi 
bałkańskiej i na porozumienie z Rossyą za- 
warte z roku 1897, które tak wielkie przy- 
niosło korzyści. Wprawdzie Porta wydała w 
grudniu z. r. szereg administracyjnych Za- 
rządzeń, które miały się przyczynić do po- 
prawy stosunków. Zarządzenia te jednak nie 
odnosiły się do stosunków, które najwięcej 
wywołują niezadowolenia. W obec tego wy- 
pracowały Austro-Węgry i Rossya projekt 
reform, a wszystkie inne mocarstwa zgodziły 
się na te reformy. Reformy te dotyczą naj- 
ważniejszych przyczyn dzisiejszych stosun- 
ków w Macedonii. Chociaż ludy tylko w po- 
litycznej samodzielności swej ojczyzny widzą 
zbawienie, to zaznaczyć należy, że mocarstwa 
w swych żądaniach nie mogły pójść dalej, 
jak prawa zwierzehnicze sultana na to po- 
nalej: Polityczne wichrzenia zatem nie mogą 
liczyć na poparcie mocarstw. A gdyby lud- 
ność mimo poważnych napomnień weszła na 
drogę bezprawia i porwała się do walki, na- 
tenczas nikt nie będzie przeszkadzał Tureyi 
w stłumieniu siłą oręża ruchu powstańczego. 
Fremdenblatt pisze w końcu, że zarz ządzenia, 
na które Turcya już zgodziła się, są ważną 
zdobyczą, a solidarna postępowanie mocarstw 
daje rękojmię, że sprawa reform będzie z na- 
leżytą powagą traktowana, W ten sposób bę- 
dzie pokojowo załatwiona kwestya, której 
gwałtowne rozwiązanie pociągnełoby nieprze- 
widziane następstwa. 


„ATR O LEOA EE NDCZEZASRCERKZNNAA 


KRONIKA 


Lwów, 25 lu'ego. 
— JE. ks. Acybiskup dr. Bilcze- 


wsxi przyjmować będzie z okazyi jubileuszu 
dnia 28 lutego, o godz. 


12 w połndnie, wyrazy czesze 
wiązania dla Ojca św. 

Listki jubileuszowe Leona 
XIII. Dyżury w pasażu Mikolaseha dla sprze- 
daży kart na okna na dzień 1 marca przyjęły 
łaskawie następujące panie: we czwartek dnia 
26 lutego od godziny 10—11 Jadwiga Paparo- 
wa. od 11— 12 hr. Marya Badeniowa, od 12—1 
rektorowa Melania Ochenkowska, od 1—2 He- 
lena Czapelska, od 2—3 Malwina Titzowa, od3—4 
hr. Emilia Danbińska, od 4—5 Felicya Ostro- 
żyńska, odo G Marya k oe od 6—7 
Aniela Szawłowska, od 7—8 Teik Rolle; w 
piatek dnia 27 lutego od godziny 10—11 Ida- 
lia Rolle; od 11—12 Marya Łomnieka, od 
12—]1 Bronisława Domaszewska, od 1—2 Zofia 
Nikorowiczowa, od 2—3 Malwina Titzowa, od 3 — 4 
hr. Stanisławowa Badeniowa, od 4—5 prezyden- 
towa Małachowska, od 5—6 Karolina Wiszniew-. 
ska, od 6—7 Jadwiga Paparowa, od 7—8 hr. 
Emilia Dembiiska. 

Komitet raz jeszcze zwraca się do komitetów, 
instytucyj i osobistości na prowinegi z prośbą a 
rychłe choćby telegraficzne zamówienia paczek, 
adresując do Komitetu Sodalicyi Maryańskich 
ul. Czarnieckiego 1. l. Nadto zwraca się komi- 
tet z prośbą o składanie dowolnych datków na 
przeznaczone cele t. j. na Cieszyn, na domy ro- 
botnicze i JAJ ulżenie nędzy, do wszystkich do- 
brej woli, którzy z jakichkolwiek powodów nie 
będą mogli swoich okien ozdobić kartkami. Tyl- 
ko bowiem przez taki jednolity współudział Ww 
dziele ofiarności ogólnej hołd Ojcu św. nabierze 
niezwykłej a godnej narodu polskiego manife- 
stacyi. 


hołdu, i przy- 


Nowa tyara, która Ojciec św. 
otrzymał w tych dniach od katolików całego 
świata z okazyi 25 letnich rządów na stolicy 
Piotrowej waży 1 klg. Osada srebrna potrójnej 
korony jest owalna, na szczycie widnieje glob 
„e złotym krzyżykiem. Szczyt tyary jest pokryty 
bialym atlasem, a na jego tle widnicje gwiazdka 
srchrna. 

Przy każdej 


[2 


z 8 szezerozłotych koron jest 
obramowanie, zawierające napisy Incińskim hc- 
ksametrem. Na najwyższej widnieją słowa: 
Omne regis Christi pastorum pastor ovile 
(Nad cała owczarnie Chrystusa władniesz pa- 
sterzu pasterzy). Na środkowej : Nescius errandi 
fidei morumque magister (Nieznasz błędu, skoro 
nauczasz wiary i obyczajów). Na ostatniej: Ma- 
ximus in terris divino iure sacerdos (Tyś naj- 
wyższym na ziemi kapłanem, uposażonym w moe 
Bożego prawa). Autorem tych napisów jest przy- 
jaciel Ojea św. mons. Tarozzi. Na polach mic- 
dzy koronami są rzeźbione ornamentacye Z ga- 
łązek oliwnych i medaliony św. Piotra, Piusa 
IX. i Leona XIN. tj. następców Chrystusowych, 
którzy obchodzili jubileusze pontyfikatu. Dokoła 
medałionu Ojca św. są napisy: Leoni XII. an- 
num XXV. sacri principatus felicite recomplenti 
(Leonowi XII. dopełuiającemu szczęśliwe Ż5-le- 
cie św. władania). I drugi: X. Cal. Mart. anno 
MDDCOCOCIH collata catholicorum Stripe (20 lu- 
tego 1903 ze składek katolików). Nadto są na 
górze dwa medaliony: dobry Pasterz i krzyż, 
jako godło komitetu jubileuszowego. Najwyższa 
część tyary jest wykonana a giorno co jej pię- 
kność tem bardziej uwydatnia. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godz. © wieczo. 


TESNE O L 


Pytanie tylko, czy Paryżanie wezwaniu 


temu uczynią zadość? Zbłądziłby, ktoby pu- | nych, 


bliczność paryską sądził wedle innych naro- 
dów europejskich. 

Przed dwoma laty, gdy w Holandyi 
odbywały się zaślubiny królowej, wystar- 
ezyio dla utrzymania porządku i swobodne- 
go por uszania się przechodniów poumieszczać 

na murach z jednej „strony małe plakaty 
z napisem : proszę iść na prawo, Z drugiej 
z napisem: proszę iść na lewo. W Belgii 
wzdłuż kanałów przerzynających miasto, na 
wysokich żelaznych słupach zawieszone są 
powrozy haki i inne narzędzia potrzebne do 
wydobywania ludzi, którzy wpadli w wodę. 
Narzędzia te sa przystępne każdemu, nikt 
jednak nie robi z nich niepotrzebnego użytku, 
ani nie zabiera ich. W tramwajach norwe- 
skich umocowane są Skrzynki, do których 
podróżni wrzucają pieniądze za miejsce, a 
w razie potrzeby biorą sobie resztę z wrzu- 
conej większej monety. Nikt nie kontroluje 
podróżnych, a jednak nigdy nie wydarza Się 
kradzież. Niektóre wagony w Danii opatrzone 
są  umywalniami lakierowanemi na biało. 
Nigdy tam na tych białych ścianach nie wi- 
dać napisów lub śladów ołówka. Jakżeby 
wszystkie urządzenia te wyglądały w Pa- 
ryżu ? 

Paryżanie nie są ani gorsi, ani mniej 
inteligentni od innych narodów, są oni tylko 
par “excellence nieposłuszni i mają swą 
kokieteryę w tem, aby nie zważać na pu- 
bliczne wezwania władzy. I tak starano się 
przyzwyczaić ludność paryską do używania 
spluwaczek, które poumieszczano w wielkiej 
ilości tam, gdzie gromadzą się tłumy; i prze- 
konano się, że nikt się tem saniiarnem urzą- 
dzeniem nie posługuje. Na dworcach kolei 
umieszczono skrzynki z prośbą, aby podróżni 
wrzucali tam przeczytane gazety; nikt tego 
czyni. W wagonach restauracyjnych 


Gazeta Lwowska: z dnia 26. lutego 1908. 
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osobne skrzynki z napisami wzywają ASO u 
aby tam wrzucali kartki, które im 
wręczają z rachunkiem. Nie nia wprost przy- 
kladu, aby prośbie tej ktoś zadość uczynił. 
W wagonach sa AN kolei Metropolitaiu 
osobne napisy wzywają grzecznie podróżnych, 
aby tikietów nie ARIE na podłogę, lecz do 
wygodnie umieszczonych skrzynek. Podłoga 
stale zasypuna jest tikietami, gdyż na 10 
podróżnych, pięciu nie czyni zadość wezwa- 
nin. Przypuszezać zatem należy, że i kosze 
na saba nie będą mialy lepszego powo- 


dzenia. 
T'e niekarność, połączoną z duchem prze- 


ciwieństwa wrodzonym poniekąd rasie fran- 
euskiej, wciągnąć może należy w rachubę 
przy osądzaniu ostatnich zajść na politech- 
nice. Telegramy rozniosły już wiadomość o 
wyslaniu 60 kadetów do pułku dlatego, 
iż wzbraniali się wypracować zadanie piśmien- 
ne, wyznaczone im — skutkiem zmiany pro- 
gramu — przez ministra wojny André przy 
egzaminie półrocznym. 4 wymierzeniem tej 
surowej kary, rzecz jednak nie została jeszcze 
zakończona i prawdopodobnie przez jakiś czas 
będzie jeszcze zajmowała umysły. Politech- 
nicy bowiem, zwani w Paryżu krótko „les 
Pixos“, są nietylk co w Paryżu, lecz w całej 
Francji jeszcze bardziej popularni, niżeli 
kadeci szkoły wojskowej St. Cyr. Ta ostatnia 
kształci olicerów piechoty ; politechnika zaś 
daje Francyı artyleryę i inżynierów, którzy 
tak ważne krajowi oddają usługi. Stąd więc 
sprawa obecna wywolała nie tylko sensację, 
leez wprost wzburzenie. 

Politechnika, jako zakład wojskowo-wy- 
chowaweczy, jest kreacyą Napoleona I, który 
ją jak w ogóle wszystko co pozostało po 
rewolucji, przekształcił tak gruntownie, że 
może być uważaną za jego dzieło. Ze szkoły 
tej wyszło od owego czasu mnóstwo oficerów 


i słynnych inżynierów. Instytucya ta jest za- | 


tem ulubienica i dumą narodu. Gdy podczas 
wielkiej rewii wojskowej, odbywającej Się 
corocznie w rocznicę zniszezenia Bastyli, po- 
litechniey w zgrabnych ciemnych mundurach 
i dwurożnych kaszkietach defilują przed pre- 
zydentem, stutysięczne tłumy narodu obja- 
wiają im entuzyastyeznymi okrzykami i wi- 
watami swą sympatyę. 

Popularność pixos'ów ma jednak swe 
źródło nietylko w ieh wojskowem i technicz- 
nem uzdolnieniu, lecz również w ich trady- 
cyi rewolucyjnej. Politechnicy są mianowi- 
cie w armii francuskiej żywiołem demokra- 
tycznie zabarwionym. Oni też brali udział 
wybitny w rowolucyach paryskich. Za Ka- 
rola X utworzyli związek buntowniczy, zwal- 
czujący króla. Gdy związek wykryto, król roz- 
kazal zamknięcie szkoły i wydalenie uczniów. 
Zemścili się oni potem na Burbonach. Pod- 
czas rewolucyi lipcowej w r. 1830 walczyli 
na barykadach na czele ludu przeciw znie- 
nawidzonemu królowi. Ludwik Filip miał im 
w niemałej mierze do zawdzięczenia upadek 
Burbonów i swe wyniesienie na tron fran- 
cuski. Nie zabrakło też politechników pod- 
CZAS rewolucyi r. 1848, a zawsze stawali po 

stronie ludu. Przed nimi truchlał najwięcej 
Napoleon IM, gdy wykonał zamach stanu. 
W słynnej nocy 2 grudnia 1851, kazał przede- 
wszystkiem obsadzić wojskiem politechnikę, 
wydając rozkaz żolnierzom, by w razie po- 
trzeby wystrzelałi całą szkołę. Podczas trze- 
ciej republiki pixosi nie urządzali poli- 
tycznych manifestacyi. Raz jedyny tylko kil- 
ku uczniów odważyło się na rzecz niesły- 
chaną w rocznikach politechniki, mianowicie 
na demonstracyę w duchu rojalistycznym. 'To- 
warzysze wyrzekii się ich, a minister wojny 
wcielił ich do wojska. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym 


4] spraw. 


— Znany powieściopisarz Abgar- 
Sołtan (Kajetan Abgarowiez) przybył wczoraj 
do Lwowa dla poddania się tu dalszej kuracji. 


W stanie jego zdrowia nastąpiło polepszenie. 


— Z Politechniki. Pan Zygmunt Ro- 
senstrauch z Krakowa, otrzymał na Politechnice 
w Karlsruhe dyplom inżyniera budowy maszyn. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
Syteckie. We czwartek, dnia 26 bm. Archi- 
Architektura staroży- 
tnej Grecyi, dokończenie (z obr. świetl.). Zakład 
chemiczny Uniwersytetu, Dlugosza 6. Początek 


tekt Tadeusz Obmiński : 


o godz. 6 wieczorem. 


Prof. dr. K. J. Nittman: Geografia ziem 
polskich, część IM., Wołyń, Podole, Ukraina 
(z obrazami świetlnymi). Zakład fizyczny Uni- 
wersytetu. Długosza 8. Początek o godzinie pół 


do ósmej wieczorem. 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożyłi przed komisyą cgzaminacyjną w ©. 
k. Namiestnictwie pp. Roman Zaplatalski z Kra- 
kowa, Emanuel Lech z Sokala i Józef Rychter 
z Lubaczowa. 

— Komitet e. k. Tow. gospodar- 
skiego we Lwowie urządza pięciodniowe wy- 
kłady dla urzędników gospodarczych od Ż do 6 
marca b. r. 


Wykłady odbywać się będą w gmachu 


sejmowym we Lwowie. 


Program: 1 Roślinność łąkowa oraz spo- 


soby jak możemy wpływać na jej zmianę, prof. 
Raciborski i M. Pomorski. 2 Nawożenie łak, 


prof. Pomorski. 8 Rzadziej uprawiane rośliny 


pastewne naszym warunkom odpowiednie, prof. 


Miczyński. 4. Zbiór i przechowywanie roślin 
pastewnych, dyr. Sikorski z Czernichowa. 5 Mię- 
szanki trawne, prof. Szyszylowicz. 6 Znaczenie 


pastwisk dla hodowli, prof. Chaniewski. 7 Kwe- 
stya organizacyi pracy w naszych gospodar- 
stwach, prof. Pawlik. 8 O robocie akordowej. 
dr. Lisowiecki z Chłopiec. 9 Jak żywimy in- 
wentarz w Poznańskiem. 10 Praktyczne wska- 
zówki eo do uszlachetniania zbóż prof. Rogóyski 
z Krakowa. 

Wstęp na wykłady bezplatny. Zgłoszenia 
i bilety wstępu wydaje biuro komitetu c. k. To- 
warzystwa gosp. Lwów, ul. Slowackiego l. 8. 
Nie posiadający odpowiednich środków mogą 
uzyskać mały zasiłek na koszta podróży. 

— Pożyczka przemysłowa. Komi- 
sya dla spraw przemyslowych przedstawiła Wy- 
działowi krajowemu wniosek na udzielenie dr. 
Teofilowi Ciesielskiemu pożyczki przemyslowej 
w kwocie 10.000 kor., na fabrykacye wyrobów 
miodów i win owocowych. 

— „Ostatni wtorek“ — jak można było 
z góry przypuszczać — cieszył się w Kole lite- 
racko artystycznem ogromnem powodzeniem. — 
W trzydzieści kilka par tańczono pod kierowni- 
ctwem dr. Antoniego Wereszczyńskiego z2 wyją- 
tkową werwą i animuszem. Panie odznaczały 
się prawdziwą urodą. 

Za dwa tygodnie rozpocznie się w Kole 
cykl odczytów, połączonych z postnemi zebrania- 
mi towarzyskiemi. Urządzane one będa w środy. 

— W Czytelni dla kobiet wygłosi 
p. dr. Felicya Nossig, w sobotę 27 bm. o go- 
dzinie 6, odczyt na temat „Twórczość drama- 
tyczna Jana Augusta Kisielewskiego“. Wstęp 
wolny dla członków i gości. 

— Z kasyna miejskiego. We środe 
25 bm. o godzinie 8 wieczorem przy dźwiękach 
muzyki „Pogadanka pizy śledziu*. 

— P. Natalia Siennicka, znana pu- 
bliezności lwowskiej artysika dramatyczna, ustą- 
piła ze sceny warszawskiej. 

— Na cele rautu PP. kkonomek 
św. Wincentego œ Paulo, który się odbędzie 
nie 1 lecz 8 marca nadesłano: Ks. Jadwiga 
Sapieżyna z Nervi 10 kor, hr. Helena Stadni- 
cka z Nervi 10 kor., hr. Emilia Łosiówna z Czy- 
szek 20 kor., p. Jadwiga Janczewska z Kra- 
kowa 10 kor., ks. dr. Józet Gaworzewski ze 
Lwowa 20 kor. 


A Śmiertelne zaczadzenie. Dwaj 
robotnicy Antoni Bartków i Jakób Węgier, za- 
wudnieni w nowo budującej się kamienicy przy 
ulicy Żółkiewskiej, ułożyli się wczoraj wieczorem 
do snu w jednej z wykończonych świeżo ubika- 
cyj, ogrzewanych dla osuszenia murów piecami 
węglowymi. Gdy dziś rano inni robotnicy przy- 
byłi na budowę, zastali Antoniego Bartkowa tru- 
pem, drugi zaś Jakób Węgier dawał już tylko 
słabe oznaki życia. 

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej od- 
wiozło Węgra w stanie groźnym natychmiast do 
szpitala powszechnego, zwłoki zaś Bartkowa od- 
stawił komisaryat III. dzielnicy do kostnicy za- 
kładu medycyny sądowej. 

Powodem wypadku było, według orzecze- 
nia lekarza miejskiego, zaczadzenie obu dwutlen- 
kiem węgla. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
parterowego p. Adolfa P. przy ul. Kłonowiczal. 3 
dostał się wczoraj, po otwarciu drzwi witrychem 
niewyśledzony dotąd sprawca i skradł ubranie 
frakowe i szopowe futro, łącznej wartości 200 
koron. 

14 keo g p poż przy ulicy Wagowej 
ono wczoraj p. R. T. kilkadziesiąt 

sztuk rozmaitej bielizny. s 
t Zmarli: We Lwowie 


Chwojka, emer. porucznik w 62 roku życia ; 


4 


jsze źródła dzicjowe Prus Królewskich w Po- 


w przejeździe do Kairu Stanislaw Bilski, arty- 
sta teatru w Moskwie w 36 r. życia; Jan Ja- 
kubowski emer, radca sądowy w 60 r. życia. 

W Stanisławowie Andrzej Makowski emer. 
profesor gimnazyalny. 

W Dublanach Feliks Maryan Skrocho- 
wski, sluchacz tamtejszej akademii rolniczej 
w 22 r, życia. 

W Krakowie Władysław Dąbrycz, słu- 
chacz filozofii Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
19 roku życia; Maksymilian Lindner, kapitan 
20 p. p. 

— W sprawie Borysławia. Wszy- 
stkie Towarzystwa ubezpieczeń w Austryi wy- 
stosowały do Wydziału krajowego memoryał, w 
którym, zwracając uwagę na smutne urządzenia 
ratunkowe w Borysławiu, na brak zorganizowa- 
nej miejskiej straży pożarnej, fatalny stan ulic 
i dróg. brak oświetlenia i smutne stosunki bez- 
pieczeństwa, zaznaczają z naciskiem, że dla przed- 
siębiorców, pracujących na najbogatszej i dla 
przemysłu krajowego najważniejszej części tere- 
nów naftowych, kwestya ubezpieczenia tak nie- 
zbędna, dła nich będzie trudną, o ile nie zu- 
pełnie niemożliwą. Memoryał ten poda w naj- 
bliższym numerze, w calej osnowie znany organ 
gal. kas Oszez. „Dobrobyt“. 

Prezesem Towarzystwa urzędników pry- 
watnych powiatu krakowskiego, wybrano na 
odbytem w niedzielę walnem zgromadzeniu p. 
Feliksa Sierhiejewicza. 

— Egzamin kwalifikacyjny na na- 
uczycieli szkół ludowych przed komisyą egza- 
minacyjną w Tarnowie odbył się w dniach od 
19 do 22 lutego b. r. Egzamin złożyli: Jan 
Ciombowski, Jan Gawełek, Antoni Gołąb, Sta- 
nislaw Kormann, Jan Kwiecień, Fgnacy Lela- 
kowski, Józef Nowak, Jan Polak, Antoni 
Ryczkiewicz, Jóżef Strzesak, Alfred Sliwa, Tan 
Tarnowski, Władysław Urbański, Jan Ziemski, 
Boguniła Bienickówna, Jadwiga Bodzoniówna 
(z odznaczeniem), Wanda Butrymówiczówna, Ma- 
rya Góttmannówna, Marya Jaworska, Helena Mi- 
chalska, Marya Przychistał i Henryka Tarna 
wska. 

Egzamin uzupelniający zdali: Józef Wró- 
bel z języka niemieckiego i Antoni Brichacck 
z języka ruskiego. 

— Na karę śmierci przez powiesze- 
nie skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych 
w Wiednia pomocnika nożownika, niejakiego 
Schónekla, za zamordowanie 80-letniej trańikantki 
Jiillichowej. 

— Wypadek w górach. Onegdaj 

spadł adwokat rzymski, Gomnia, wraz 4 dwoma 
przewodnikami, ze szczytu Grau Sasso d Italia 
2.921 mtr.). Wszyscy trzej ponieśli śmierć na 
miejscu. 
Zatrucie spirytusem drze- 
wnym. W ubiegły czwartek chemik grani- 
cznego urzędu cłowego w Ejdkunach bada! be- 
czkę przechodzącego przez granicę spirytusu 
drzewnego; aby się zaś przekonać o charakte- 
rze preparatu, wziął kroplę plynu na język. 
Zauważyli to pracujący obok robotniey, a kiedy 
urzędnik polecił zamknąć beczkę i oddalił się, 
jedenastu z nich przybiegło ze szklankami i za- 
czerpnąwszy napoju, wypiło. Ponieważ skoncen- 
trowany spirytus drzewny jest silną trucizną, 
więc skutki łakomstwa objawiły się niebawem. 
Pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
dwóch robotników zmarło natychmiast, siedmiu 
walczy ze Śmiercią. Tylko dwom spirytus zu- 
pelnie nie zaszkodził. 

— Straszny wypadek. W teatrze 
w Pinscaux (na południu od Paryża) runęła 
trzecia galerya podezas przedstawienia. Kilka- 
naście osób zostało ranionych, jedna zabita. 

— Pożar w Łodzi. W poniedziałek 
rano wykuchł pożar w fabryce chustek Abla 
w Lodzi. Cały skład splonał doszczętnie. Spaliło 
się okolo 400.600 chustck wolnianych. Straty 
wynoszą przeszło 250.000 rubli. 

— Eksplozya na poczcie. 4 Ber- 
lina donoszą: W poniedziałek po południu na 
głównej poczcie w Berlinie woźny Peichbutt za- 
jęty był stemplowaniem pakictów. Nagle nastą- 
piła eksplozya materyałów, znajdujących się 
w jednym pakiecie. Woźny doznał strasznych 
pokalcczeń na caľem ciele i stracił jedno oko. 
Przesyłka miała zawierać próbki kapsli pistole- 
towych, sądzą jednak, że zawierała dynamit. 


Notatki iieracko-ArtystyCZIA, 


(b) Zaszczytne odznaczenie. Zna- 
komity nasz uczony, wydawca tylu cennych żró- 
deł do dziejów polskich, dr. Wojciech Ketrzyn- 
ski, dyrektor Zakładu narodowego im. Ossoliii- 
skich, został świeżo mianowany członkiem ho- 
norowym Towarzystwa przyjaciół nauk w To- 
runiu. Dyplom pargaminowy, w stylowej opra- 
wie, z wyciśniętym na niej herbem Prus Kró- 
lewskich, przesłany dr. Kętrzyńskiemu, opiewa : 

„Wielmożny Panie Dyrektorze! 

Do wdzięcznej czci, jaką zaslużonego Syna 
swego naród otacza, mają nasze Prusy osobne 
i wyjątkowo ważne powody. — Nietyłko bo- 
wiem, że pochodzeniem i związkami rodzinnymi, 


Wincenty | Wielmożny Panie, do tej dzielnicy należysz, ale 


Twoją to niespożytą zasługą zostały najdawniej- 


mnikach Dziejów Polskich wydane, Ziemi Cheł- 
mińskiej przynależność do narodu polskiego do- 
wiedziona i zdobycze pługa polskiego w ziemi 
starych Prusaków naukowo sprawdzone. — Toż 
i Towarzystwo nasze, które choć skromnemi tyl- 
ko siłami i mimo rozlicznych trndności tej sa- 
mej przeszłości i prawdzie służyć pragnie, do- 
znało niejednokrotnie życzliwej rady i pomocy 
Twojej. — Pragnąc, aby stosunek ten na po- 
żytek zabiegów naszych w przyszłości jeszcze 
się wzmagal, a niemniej, chcące szczególmiejsze 
poważanie tak wyjątkowych zasług wyrazić, mia- 
nujemy Ciebie, Wielmożny Panie, Członkiem Ho- 
norowym Towarzystwa naszego. 

W Toruniu, 24 grudnia 1902. 

Imieniem Towarzystwa naukowego : 
ksiądz dr. Kujot, Sczaniecki, ks. Gołębiewski, 

Juworowicz”, 


P. Bel Sorel. Jakieś fatum cięży w 
tym roku nad naszą operą, przedwezoraj p. Korole- 
wiez- Wajdowa w skutek naciągnięcia żyły w nodze 
musiała zejść ze sceny podczas generalnej pró- 
by. Dziś w nocy znowu zasłabła panna Bel So- 
rel, która miała jutro śpiewać w, Rigolecie* 
Verdiego. „Rigoletto* zostanie wznowiony z p. 
Marek-Onyszkicwiczową w roli Gildy. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś we środę po raz siódmy „Mieszcza- 
nie“, sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego. 

We czwartek po raz pierwszy w tyM se- 
zonie „Rigoletto* opera w 4 aktach Verdiego. 
Gościnny występ Ludwiki Marek-Onyszkiewiezo- 
wej, Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego i Ju- 
liana Jeromina. 

W piątek po raz dragi „Luminara* satyra 
w 4 aktach Stanisława Kozłowskiego. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej, 


We czwartek 26 bm. „Wielki koncert 
filnarmoniezny* ze współudziałem Józefa Hof- 
mana, pianisty. 

Program: I. 1) Wagner, Marsz op. „Tann- 
häuser“. 2) Smetana, „Weltawa*, poemat sym- 
foniczny. 3) Rubinstein, koncert D-mol, z tow. 
orkiestry odegra Józef Hofman. II. Beethoven, 
Symfonia VI. IM. 1 a) Chopin. Nocturn C-mol, 
Wale As- dur, b) Czajkowski, Marzenia wic- 
czorne, c) Schubert-Liszt, Król olch, odegra Jó- 
zef Hofman, 2) Berlioz, Marsz (4 „Poiępienia 
Fausta“). 

W sobote, 28 bm., wielki koncert flhax- 
moniczny ze współudziałem Józefa Hofmana 
pianisty. 

W niedziele, 1 marca, koncert benefisowy 
Ludwika Czelańskiego ze wspólndziałem Ireny 
Bohus-Hellerowej i „Chóru akademickiego“. 


Z Filharmonii. Józef Hofman przyby- 
wa dzisiaj do naszego miasta, a w jutrzejszym 
koncercie filharmonicznym przedstawi się po raz 
pierwszy publiczności lwowskiej. 


Z TEATRU. 


(„Luminarz%, sutyra w 4 aktach przez Stani- 
sława Kozłowskiego, przedstawiona po raz pierw- 
szy na secenje lwowskiej dnia 24 listopada b. r.). 


Afisz teatralny ochrzejł utwór p. Ko- 
złowskiego mianem „satyry“. Niewiem czy 
słusznie i czy zgodnie z wolą autora. Kiedy 
Opaliński zasiadł do pisania i nie był pe- 
wien, eo pisać: „historyę czy rymy, czy sie- 
lanki, czy fraszki“, — i gdy ledwie się nad 
tem zamyślił, „ażei indignatio zaraz fecit 
versum“. „Bo któżby się dla Boga — po- 
wiada — strzymał w tym żelaznym wieku, 
gdy dawno złote minęły, a ledwo gliniany 
nam dziś został i to nie iłżecki? Jakie zbro- 
dnie, występki, fałsze tymi czasy panują i 
nieszczerość, jakie oszukania, wszeteczeństwa 
i niewstyd, chciwość i cokolwiek w obycza- 
jach może być złego i brzydkiego“. — Nie- 
wiem, czy p. Kozłowskiego indignatio po- 
ciągnęła do napisania tej sztuki, — to je- 
dnak pewna, że jeśli nasz wiek ani złoty, 
ani żelazny, i że jeśli w naszych czasach 
panują różne zbrodnie i występki, zasługujące 
na biez satyry — to dłoń autora „Lumina- 
rza“ nie umiała za ten bicz silnie pochwy- 
cić, a oko jego zamiast zbrodni i występków, 
dojrzało tylko — słabostki, które zaledwie 
na wyśmianie zasługują. Bicza na nie szko- 
da. Bo, że „Luminarz“ p. Kozłowskiego, pre- 
zes jakiegoś banku, Bogusz, obchodzi swój 
25-letni jubileusz, że mu przy tej okazyi 
składają różne dary i owacye czynią, mo- 
głoby to budzić zgorszenie i indygnacyą napa- 
wać, ale tylko wtedy, gdybyśmy z akcyi 
scenicznej widzieli, że ów p. Bogusz nadu- 
żywa publicznego zaufania, wyrządza publi- 
czne straty, żyje ludzką krzywdą. Tego wszyst- 
kiego nie widzimy zgoła. Co najwyżej zali- 


czyć można p. Bogusza do licznego dość sze- 
regu tych „jubilatów*, którzy swoją na- 
puszoną powagą i samochwalstwem są śmie- 
szni. Dzieją się wprawdzie jakieś nadużycia 
w tym jego banku, ale on do nich ręki nie 
przykłada i nie jest zgoła spólnikiem de- 
fraudanta. Zdaje się też, że bank, pomimo 
tej jakiejś malwersacyi, i ci, którzy mu za- 
ufali, straty nie poniosą. Więc indygnacya 
satyryka odnosić się tu może chyba do je- 
dnej, jedynej, z akeyi scenicznej nam nie- 
znanej osoby defraudanta. Że p. Bogusz po 
za domem utrzymuje niedozwolony stosunek 
z urodziwą p. Mimi, to mu- się pewno nie 
chwali, — i byłoby rzeczą bardzo zdrożną, 
gdyby w skutek tego stosunku cierpiały spra- 
wy publiczne, — ale to znowu z akeyi sce- 
nicznej nie wynika. P. Bogusz dając się wy- 
zyskiwać p. Mimi, staje się tylko śmiesznym. 
Że p. Bogusz przyjmuje hołdy swojej naj- 
bliższej rodziny i imponuje im swoją wy- 
mową, to raczej wina tego otoczenia: żony bez 
zdania, córki, typowej gąski i zięcia, nie- 
możliwego safanduły. Zle czyni p. Bogusz, że 
wyzyskuje pracę tego zięcia, ależ ten p. Ze- 
non taki straszny mazgaj, że na nie innego 
chyba nie zasługuje. — I trzeba, zaisie, cu- 
du — tylko na deskach scenicznych może- 
bnego — aby z tego mazgaja uczynić czło- 
wieka. Staje się ten cud, za przyczynieniem 
się niejakiego p. Zmorskiego, który ze Szwaj- 
caryi przywiózł do kraju ogromny zapas energii 
i prawdomowności i cały ten zapas wyłado- 
wuje na głowę „Luminarza*. Ale słowa jego 
długo nie czynią wrażenia na p. Zenonie, — 
do tego potrzeba, aby prawdomowny 
p. Zmorski, zaprowadził podstępem na- 
iwnego Zenia do Mimi i kazał mu patrzeć 
przez drzwi na umizgi teścia do kokoty. — 
To dopiero otwiera oczy Zeniowi, który na 
ten widok przeobraża się od razu z mazgaja 
w bardzo energicznego męża. Wypowiada te- 
ściowi posłuszeństwo, odbiera mu ofiarowaną 
na jubileusz — otomanę i jakby w nagrodę 
za tę nagłą energię, zostaje wybrany... dy- 
rektorem! — Równocześnie p. Boguszowa 
otrzymawszy dowody niewierności męża, bun- 
tuje przeciw ojeu córkę, i upokarza go wobec 
dzieci, eo jest wcale z jej strony nie ładnie. 
Kończy się to wszystko, rzeczywiście satyry- 
cznym zwrotem, bo ostatecznie „Luminarz* 
pomimo tych upokorzeń i zdemaskowania. 
tryumfuje: — Oto przybywają do niego nowe 
deputacye z holdem !... 

Całość wywiera takie wrażenie, że au- 
tor zamierzywszy się z wielkim rozmachem 
biezem satyry na niedźwiedzia obludy, próżno- 
ści, występku, zabił muchę ś:niesznych sła- 
bostek ludzkich. Ztąd w pierwszych dwóch 
aktach nagromadził mnóstwo balastu posie- 
dzeń bankowych, przemówień i t. p. a w 
dwóch ostatnich rozśmieszył widza efektami, 
nadającymi się do fursy. I głyby cały utwór 
pana Kozłowskiego trzymany był w lekkim 
tonie trzeciego i czwartego aktu, nie byłoby 
pozy na satyrę, ale byłaby wcale dobra, cho- 
ciaż nie nowa, farsa. 

Grany był „Luminars* w całości do- 
brze. Typową rolę Bogusza odtworzył dosko- 
nale p. Feldman, szkoda tylko, że używające 
zbyt znanego przysłowia głośnego niegdyś 
w kraju a dziś już przed sądem Bożym sto- 
jacego, finansisty, rzucił na postać komiczną 
cień tragiczny i zaposnniał, że Opaliński w 
w satyrach swoich „w grobie ruszać zmar- 
łych nie myślał”. Epizodyczną ale całą trzecią 
odsłonę wypełniającą rolę Mimi, odegrała do- 
skonale p. Rotterowa. Pani Gostyńska była 
wyborną Boguszową a bez zarzutu odegrały 
mniejsze role p. Miłowska (żona Zenona) i 
p. Połęcka (pokojówka Mimi). Szczerze ko- 
micznymi byli: p. Roman jako radca Wę- 
gorz, p. Wysocki jako korny buchalter Mo- 
res, p. Węgrzyn jako dyrektor Zunge. Rolę 
Zenona bardzo dobrze odtworzył p. Nowacki, 
Rezonerem Zmorskim był p. Rasiński; jest 
to niewyrobiony jeszcze materyał, ale roku- 
jący na przyszłość nadzieje, przy pracy nad 
ruchami, nieco jeszeze sztywnymi i dykcyą 
nie zawsze wyraźną. P. Kuncewiczowi udat 
się wczoraj komiezny fotograf. P. Kwiatkie- 
wicz nie wielką swą rolę radcy Sękalskiego 
wykonał ze zwykłą sobie sumiennością, podob- 
nie jak i p. Kliszewski, rolę sekretarza banku, 
Wyrwieza. O debiucie p. Kazimiery Weitzównej 
nie wiele można powiedzieć; to chyba, że 
nieznaczna rola Stefanii, urzędniczki banku, 
nie daje pola do popisu a zatem i podstawy 
dać nie może do sądzenia o zdolnościach 
scenicznych debiutantki. 

Adam Krechowiecki. 


Głosy publiczne. 


W dniach najbliższych wielkich uroc ysto- 
ści jubileuszowych w Rzymie, kiedy serce całe- 
go świata katolickiego żywem; zabije tempem, 
kicdy do stóp tronu Ojea św. pospieszą tysiące 
pobożnych pielgrzymów, a ci, którzy pozostaną 
w domu, wedlug sił swoich uroczyście obeaodzić 
będą to wielkie święto świata katolickiego, ja- 
kiem jest dwudziestopięciolecie pontyfikatu Ojca 
św. Leona XLI, podpisany Komitet wydawniczy, 
pragnąc dać bliżej poznać szerszemu ogółowi 


wiernych promienną postać sędziwego Namiestni- 
ka Chrystusowego i wzniosłe Jego nauki, za- 
warte w szeregu Encyklik, wydaje popularną 
broszurę jubileuszową. 

Broszura ta obejmie, prócz treściwie na 
podstawie wyczerpującej pracy ks. Szlagowskie- 
go napisanego życiorysu Ojca św., wyciag z Jego 
Enecyklik wraz z objaśnieniami, zaczerpniętemi 
a dzieł uczonych pisarzy Kościoła Św. ze szcze- 
gólnem uwzęlednieniem ostatniego listu Paster- 
skiego Najprzewielebniejszego ks. Arcybiskupa 
Józefa Bilczewskiego, okolicznościowe slowo wstę- 
pie i rzecz o społecznej dzialałności Wielkiego 
Papieża robotników. W redakcyi broszury współ- 
pracują najwybitniejsze pióra tut. duchowieństwa. 
Dziełko po zaopatrzeniu aprobatą Najprzewiole- 
bniejszego Areypasterza opuści prasy drukarskie 
we środe dnia 25 b. m. i będzie natychmiast 
na zamówienia rozsyłane. — Broszura, formatu 
ósemki, odbita na pięknym papierze, ozdobioną 
jest portretem Ojea św. w stroju pontyfikalnym. 
Aby ułatwić masowe rozpowszechnienie dziełka, 
które powinno dotrzeć do najszerszych warstw 
polsko-katolickicgo społeczeństwa, do młodzieży, 
robotników i ludu, ustanowiono cenę możliwie 
najniższą, tylko 40 groszy. 

Nadto dla duchowieństwa, klasztorów, 0- 
bywatelstwa, rad powiatowych, reprezentacyi 
miast i gmin, szkół, stowarzyszeń, zakładów, 
fabryk i t. d. ustanawia się przy zakupnie wię- 
kszej ilości ceny wyjątkowe, a mianowicie : 
10 egzemplarzy 3 kor. 75 h; 25 egzemplarzy 
8 kor. 75 h; 50 egzemplarzy 16 koron; 100 
egzemplarzy 30 koron. 

Celem ustalevia nakladu i niechlcąc niko- 
mu zrobić zawodu, upraszamy 0 wczesne nadsy- 
Janice zamówień, które ekspedyować się będą w 
kolejnym porządku. 

Komitet wydawniczy. 

Zamówienia należy adrecsować na ręce se- 
kretarza Komitetu p. F. Mrawinezyca, członka re- 
dakcyi Przedświtu — Lwów, ulica Teatralna 
L 8, sf: 


OSTATNIA POCZTA 


Na posłuchaniu u Najdost. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w Belwederze był 
przedwczoraj między innymi szef sekcyi dr. 
Henryk Roża. 


(droczony w skutek zgonu ś. p. Arcey- 
księżnej Elżbiety, ślub Najd. Arcyksiężniezki 
Elżbiety Amelii z ks. Aloizym Lichten- 
steinem odbędzie się dnia 20 kwietnia w ko- 
ściele parafialnym zamku cesarskiego. liro- 
czysty akt renuncyacyi naznaczono na dzień 18 
kwietnia. 

Fremdenblatt pisze: Prezes gabinetu 
Szell podczas ostatniego krótkiego pobytu w 
Wiedniu odwiedził także P. Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera, który go rewizytował. 
Przy tej jednak sposobności nie prowadzono 
żadnych rokowań politycznych. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał 
prawo publiczności, począwszy od r, 1902,3 
następującym szkoľom prywatnym : jednokla- 
sowej ewangielickiej szkole prywatnej z pol- 
skim językiem wykładowym w Salmopolu; 
utrzymywanej przez konwent kanoniczek od 
św. Ducha w Krakowie 3-klusowej prywatnej 
szkole wydziałowej żeńskiej w Krakowie; 4- 
klasowej prywatnej szkole ludowej męskiej w 
Chrzanowie, utrzymywanej przez fundacyę 
barona Hirscha ; trzyklasowej prywatnej szko- 
le izraelickiej w Bolechowie ; 4-klasowej pry- 
watnej szkole ludowej żeńskiej p. Wiktoryi 
Niedziałkowskiej we Lwowie; 4-klasowej pry- 
watnej polskiej szkole mięszanej w Białej, 
utrzymywanej przez Tow. szkoły ludowoj w 
Krakowie; 4-klasowej ewangelickiej szkole 
w Stanisławowie (w kolonii Knihinin). 


W Ministerstwie wojny rozpoezęľa się 
przedwczoraj końcowa konferencya w spra- 
wie nowego wojskowego kodeksu karnego. 
Wzięli w niej udział przedstawiciele obu Mi- 
nisterstw sprawiedliwości i Ministerstwa woj- 
ny. Chodzi tu o ostateczną redakcyę proje- 
ktu, która wkrótce będzie ukończoną, poczeni 
odpowiednie przedłożenia będą wniesione do 
obu parlamentów. 


Z Wiednia telegrafuje korespondent 
Czasu: Dowiaduje się ze źródła dość dobre- 
go, że w tych dniach nastąpić ma zmiana 
w naczelnem kierownictwie politycznej ad- 
ministracy! na Bukowinie. Mianowicie w 
miejsce p. Bóurguignona — jak słychać — 
wkrótce zamianowany będzie prezydentem 
kraju ks. Hohenlohe - Sehillingsfürst, obecny 
radca ministeryalny w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych. 


Do praskiej Politik telegrafują z Berna: 
Na sobotniej sesyi morawskiego Wydziału 
krajowego zawiadomił Marszałek krajowy hr. 
Vetter, że sejm morawski zbierze się W 
lipcu b. r. 


— ne 
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Wybrany przez stałą przyboczną radę 
robotniczą komitet dla rozpatrzenia kwestyi 
ochrony pracy przy rozdawaniu robót pu- 
blicznych i dostaw, podejmie na nowo na- 
rady d. 27 lutego b. r. w sali posiedzeń e. k. 
statystycznego urzędu robotniczego w Wie- 
dniu. 


Z Budapesztu donoszą: Minister hon- 
wedów generał baron Fejervary, wystosował 
okólnik do gmin w którym powiada między 
innemi: Zważywszy, że kontyngent rekruta 
dotąd nie został w parlamencie załatwionym 
i mało jest widoków, by na czas był zała- 
twiony, główny pobór wojskowy ma być na 
razie odroczony, lecz wszystko przy gotowane, 
tak, aby pomiędzy dnia 1 kwietnia a Bi 
maja, w którym to ezasie zapewne ustawa 
będzie uchwaloną, pobór mógł się odbyć. 


Książę Mikołaj Wirtemberski, przypu- 
szezalny następca tronu wirtemberskiego, któ- 
ry — jak donosiliśmy przedwczoraj — zmarł 
w Karlsrah na Szląsku, urodził się dnia 1 
marca 183838 r. w Karlsruh. Mając lat 20, 
wstąpił do wojska austryackiego i służył w 
niem bardzo długo. W r. 1887 jako gene- 
rał-major i komendant brygady piechoty ba- 
wił przez czas pewien w Krakowie. Żoną 
jego była księżniczka Wilhelmina wirtem- 
berska, która zmarła w r. 1892. Zmarły od- 
znaczał się wielką uczynnością; jako major 
z narażeniem życia uratował pewne dziecko. 
W ostatnich czasach piastował $. p. ks. Mi- 
kołaj godność c. i k. zbrojmistrza w armii 
austro-węgierskiej 1 generała piechoty w woj- 
sku wirtemberskiem. Ponieważ ks. Mikołaj 
zmarł bezpotomnie, przeto korona wirtem- 
berska przejdzie teraz na piątą, katolicką 
linię domu wirtemberskiego, która pochodzi 
od ks. Aleksandra ożenionego z księżniczką 
Maryą Orleańską. Jedynym synem z tego 
małżeństwa jest ks. Filip, który poślubił, jak 
wiadomo, córkę $. p. Areyksięcia Albrechta, 
arcyks. Maryę Teresę. W razie, gdyby ks. 
Filip zrzekł się swoich praw do tronu, mial- 
by widoki osiągnięcia tronu jego najstarszy 
syn a wnuk Ś. p. Arcy księcia Albrechta, ks. 
Albrecht, który był ożeniony ze zmarłą już 
urcyks. Małgorzatą Zolią, córką $. p. Arey- 
księcia Karola Ludwika. 


Wedle urzędowego sprawozdania komi- 
sya kolonizacyjna zakupiła w roku ubiegłym 
ogółem 22.000 hektarów ziemi. Na tym ob- 
szarze utworzonych ma być około 1500 osad 

ia kolonistów. — Na każdą osadę przypada 

przecięciowo 15 hektarów. Od października 
roku zeszłego zakupila komisya 7437 hekta- 
rów, czyli 29.748 morgów. Z tego przypada je- 
dna trzecia na W. Ks Poznańskie a dwie 
trzecie na Prusy Zachodnie, 


Russyfikacya Finlandyi postępuje bez 
przerwy. Obecnie donosi urzędowa Gazeta 
finlaadzka, że car Mikołaj II. zatwierdził 
plau budowlany miasta Kajany, z tem za- 
strzeżeniem, że nazwy ulic i placów umie- 
szezane być mają na tablicach w języku ros- 
syjskim , potem zaś dopiero po fińsku i 
szwedzku. Przy tej sposobności rozkazał cat, 
aby ten sam przepis zastosowano we Wszyst- 
kich miastach Wielkiego Księstwa finlandz- 
kiego. 7 

Według Polit. Correspondenz oczekują 
w Rzymie przybycia cesarskiej pary nie- 
mieckiej dopiero w początkach maja. Nie- 
miecki następca tronu i ks. Eitel Fryderyk 
zatrzymają się w Rzymie, wracając z podróży 
na Wschód, t.j. w drugiej połowie kwietnia 
i złożą wtedy wizytę w Kwirynale. Będzie 
to dalszy ciąg wizyt jakie niemiecki następca 
tronu składa na dworach zagranicznych. 
Po Wiedniu i Petersburgu przyszła kolej na 
Rzym. Młodzi książęta zwiedzą także cały 
szereg miast włoskieh, jak Neapol, Floren- 
cyę, Bolonię, Ferrarę i Wenecyę i będą wsze- 
dzie przyjmowani w charakterze gości kró- 
lewskich. 


Z Paryża donoszą o zachwianiu pono- 
wnem gabinetu Combes; powodem przesile- 
nia ma być kwestya opodatkowania gorzelń 
rolniczych; kryzys ma wybuchnąć jednak do- 
piero po uchwaleniu budżetu. Jako następcę 
Combesa, wymieniają już dzisiaj p. Chaumić 
obecnego ministra oświaty. Inni wskazują na 
Brissona, byłego szefa rządu, jako premiera 
najbliższej przyszłości. Utworzyłby on gabi- 
net powołując do niego kilku ministrów z 
gabinetu Waldeck - Rousseau. Całą sprawę 
ewentualnego przesilenia komplikuje wiado- 
mość, jak się zdaje, autentyczna i pewna, że 
Leon Bourgeois zamierza wkrótce złożyć go- 
dność prezesa Izby i zupełnie usunąć się od 
życia publicznego, a to z powodu ciężkiej i 
nieuleczalnej choroby córki. Bourgeois należy 
obecnie do majwybitniejszych postaci repu- 
bliki, a jego usposobienie pojednawcze, fa- 
godne, niejeden konflikt już usunęło i niejedną 
trudność polityezną, w łonie tak zwanego le 
bloc, t. j. większości republikańskiej. 


5 


Według otrzymanych w Konstantyno- 
pola raportów konsularnych z Monastyru ko- 
mitety macedońskie rozwijają, pomimo zimy, 
bardzo ożywioną działalność. Raporty przy- 
taczają nazwiska 16 przywódców band, zor- 
ganizowanych w okolicy. Wodzem naczel- 
nym ma być bułgarski oficer rezerwy, Da- 
widow. Jako objaw niepokojący przytaczają 
raporty, udział ludności bułgarskiej w dzia- 
łaniu band oraz wzburzenie całej ludności z 
powodu stosunków w wilajecie. 

Z Saloniki donoszą : Według wiadomo- 
ści z Seresu w Bułgaryi nad granicą ture- 
cką w pobliżu klasztoru Rilo znajduje się 
4000 uzbrojonych Maeedończyków. 
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TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 lutego. „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych donosi: Najj. Pan wy- 
stosował do generała kawaleryi ks. Win- 
diseh-Graetza, z okazyi 50-lecia służby woj- 
skowej generała, odręczne pismo, w którem 
podnosi jego zasługi, wyraża życzenia i na- 
daje mu wielką wstęgę orderu Szezepana. 

Wiedeń, 25 lutego. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Minister handlu zatwierdził po- 
nowny wybór Lazara Blocha na prezy- 
denta, a Michała Kulaka na wieeprezy- 
denta Izby handlowej i przemysłowej w Bro- 
dach na r. 1908. y 

Wiedeń, 25 lutego. Z powodu zgonu 
księcia Mikołaja Wirtemberskiego zarządzono 
sześciodniową żałobę dworską począwszy od 
26 b. m. 

Wiedeń, 25 lutego. Wczoraj po po- 
łudniu zawaliło się sklepienie piwnicy w 
nowo budującym się domu brzy ulicy Liech- 
tensteina. Z 10 robotników, którzy się tam 
znajdowali, zdołano uratować siedmiu, dwóch 
zginęlo ma miejscu, a jeden jest ciężko ra- 
niony. 

Praga, 25 lutego. Wczoraj przed po- 
łudniem zgłosiło się do Kasy Oszczędności 
około 1000 osób, przeważnie włościan. Do 
godz. pół do 11 wypłaciła kasa 750.000 kor. 

Praga, 25 lutego. W czeskiej Kasie 
oszczędności w ciągu wczorajszego dnia wy- 
jęto składki 1308 osób na kwotę 2 mil. kor. 
a włożyło 265 osób na kwotę 107.000 kor. 

Budapeszt, 25 lutego. W Izbie po 
słów sejmu węgierskiego, w dalszym ciągu 
dyskusyi wojskowej, przemawiał dziś Bara- 
basz (z partyi Kossutha) i oświadczył, że 
stronnictwo rządowe niesłusznie twierdzi, iż 
reprezentuje większość narodu, ponieważ wię- 
ksza część narodu węgierskiego jest przeci- 
wna ustawie wojskowej. 

Szereg posłów otrzyinał przy wyborach 
mandat poselski w tej myśli, że będą oni 
głosowali przeciw podwyższeniu kontyngentu 
rekrutów; przyrzeczenie to posłowie teraz 
łamią. 

Poznań, 25 lutego. (Tel. pr.) Odbył 
się wybór starszego burmistrza Poznania. 
Stanęli do urny wszyscy radni, w ich rzę- 
dzie czternastu Polaków. Oddano 60 głosów. 
Radea miejski z Dyseldorfu dr. Wilms otrzy- 
mał 42 głosów, wiceburmistrz Kiintzer 18 
głosów. Wybrany Wilms. Nowy starszy bur- 
mistrz Poznania liczy 37 lat, jest katolikiem, 
człowiekiem bardzo zamożnym. Dziennik Po- 
znański przypuszcza, że rząd wyboru nie za- 
twierdzi, ponieważ Wilms jest katolikiem. 

Rzym, 25 lutego. Dziennik Capitan 
Frac ssa zapewnia, że pogłoski, jakoby mi- 
nistra spraw zagranicznych Prinettiego miał 
zastąpić minister marynarki Morin są nieu- 
zasadnione. Stan zdrowia Prinettiego pole- 
psza się szybko. 

Berno szwajcarskie, 25 lutego. Rada 
związkowa uchwaliła odpowiednio do życzeń 
wyrażonych na haskiej konferencyi pokojo- 
wej d. 14 września z.r. zwołać konferencyę 
do rewizyi konwencji genewskiej z 28 sier- 
pnia 1864 w sprawie postanowień o żołnie- 
rzach rannych na wojnie i wysłać do wszyst- 
kich interesowanych w konwencyi rządów 
zaproszenia do wzięcia udziału w tej konfe- 
rencyi w Genewie. Do zaproszeń będzie do- 
łączony program prac. E 

Ateny, 25 lutego. Minister wojny 
przedłoży! projekty ustaw co do reorganiza- 
eyi armii greckiej. Czas slużby wojskowej 
ma być zniżony na 16 miesięcy. Rocznie bę- 
dzie asenterowanych ogółem 36.000 ludzi. 
Godność generalnego dowódzey, którą piasto- 
wał następca tronu, znosi się. Następca tronu 
będzie szefem jednego korpusu, złożonego 
z 8 dywizyj. 

Haga, 25 lutego. Partya liberalno-de- 
mokratyczna przedłożyła projekt ustawy o 
zinianie prawa wyborczego; proponuje on po- 
wszechne prawo wyborcze, także dla kobiet; 
tylko umysłowo chorzy i osoby niewłasno- 
wolne nie mają otrzymać prawa głosowania. 
Wiek wymagany do biernego prawa wybor- 
czego ma wynosić 21 lat. (i sami wyborcy 
wybierają do pierwszej i drugiej Izby. 

Konstantynopol, 25 lutego. Ogło- 
szono trade sułtańskie, Zarządzające utworze- 
nie filij Banku Otomańskiego w Monastyrze 
i w Skoplji (Uesktib), W Salonikach taka 
filia już istnieje. 


Konstantynopol, 25 lutego. Zniesio- 
no kwarantannę na proweniencye z Aleksan- 
dryi i wybrzeży syryjskich i zastąpiono ją 
wizą lekarską i dezynfekcyą. 

. Londyn, 25 lutego. Izba gmin odrzu- 
ciła po dłuższej dyskusyi wniosek, przedło- 
żony podczas obrad nad adresem, aby wy- 
razić votum nieufności w obec organizacyi 
armii angielskiej przez ministra wojny. 

, Londyn, 25 lutego. Morning Post do- 
nosi z Shangaju; Według wiadomości z pół- 
urzędowego japońskiego źródła zamierza Ros- 
sya udzielić Chinom pożyezki na zapłacenie 
odszkodowania wojennego mocarstwom. 

Nowy Jork, 25 lutego. Wczoraj zde- 
rzył się w pobliżu Berea w St. Ohio pociąg 
osobowy z towarowym. część pociągu osobo- 
wego stanęła w płomieniach, 4 urzędników 
pocztowych zginęło, kilku urzędników kole- 
jowych jest rannych. 


Jubileusz papieski. 
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. Rzym, 25 lutego. Papież przyjął wczo- 
raj specyalne poselstwo hiszpańskie. Przy- 
wódca poselstwa książę Almodovar wręczył 
Ojcu św. pismo odręczne króla Alfonsa. — 
Papież, który wygląda bardzo dobrze, odpo- 
wiedział krótko na przemowę księcia, poczem 
podziękował królowi i narodowi hiszpańskie- 
mu i udzielił Hiszpanii apostolskiego błogo- 
sławieństwa. Następnie książę Almodovar 
zaproszony został do prywatnych apartamen- 
tów Papieża, gdzie zabawił 20 minut. 


Kwestya macedońska. 
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Konstantynopol, 25 lutego. Mini- 
ster spraw zagraniczny h Tewfik basza wrę- 
czył dziś ambasadorom austro-węgierskiemu 
i rossyjskiemu memoryał w odpowiedzi na 
memoryał Austro-Węgier i Rossyi, przyczem 
złożył ustne oświadczenie, Memoryał zawie- 
ra podziękowanie sa projekty reform, oraz o- 
świadczenie, że projekty te stanowią uzupeł- 
nienie wydanych już zarządzeń. Projekty te 
będą przyjęte, ponieważ podyktowała je pra- 
prawdziwa przyjaźń; wydamy będzie rozkaz 
wykonania ich. 

Tewfik basza wręczając memoryał zło- 
żył równocześnie ustnie podziękowanie imie- 
niem sułtana i Porty. 

Dla przeprowadzenia projektowanych re- 
form ma Porta wypracować osobny regula- 
min. Oba mocarstwa zażądają przedłożenia 
sobie tego regulaminu, aby módz ściśle śle- 
dzić przeprowadzenie reform i ich przestrze- 
ganie. 

Szybkość przyjęcia projektu zawdzięczać 
należy informacyom, jakie Porta otrzymała 
ze wszystkich stron, że inne także mocar- 
stwa jednomyślnie popierają akcyę Austro- 
Węgier i Rossyi — oraz radom wielkiego we- 
zyra i zachowaniu się ambasadorów Zinowie- 
wa i Calice wobec poselstw sułtana, które po 
wręczeniu sułtanowi memoryału Austro-Wę- 
gier i Rossyi kilkakrotnie u tych ambasado- 
rów się zjawiały. 


Wenezuela. 

Waszyngton, 25 lutego. Biuro Reu- 
tera donosi, że Boven wręczył zastępeom 
Anglii, Niemiee i Włoch projekty protokołu 
w przedmiocie przydzielenia sądowi rozjem- 
czemu w Hadze do rozstrzygnięcia sprawy 
uprzywilejowanego traktowania pretensyj tych 
trzech państw wobec Wenezueli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 lutego 1908. Zamknię- 

cie gieidy (Schłusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 688:50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 74450, 
Akcye Anglobanku 377%—, Akcye Unionban- 
ku 540 —, Akcye Linderbanku 414: —, Akcye 
Bankvereinu 481:50, Ake. Bodencredit 947—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540'—, 
Akcye kolei państwowych 693:—, Akeye ko- 
lei Południowej 58775, Akcye Tramway 4) 


——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 451—, Akcye kolei Półno- 
cnej 5580-—, Akcye kolei czerniowieckiej 


——, Akcye Alpiny 390'50, Akcye Rima 
Muranyi 484+—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1642'—, Akcye Fabryki broni 
84% —, Akcye Tureckie tytoniowe 344—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99:30, 
Renta majowa 10080, Austryacka Renta koro- 
nowa 101—. Węgierska Renta koron. 99-45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 38:10, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 103:—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


zd! 


nietylko przejściowo ie u 
jąco, co też opinia wielu profesorów 1 lekarzy 
potwierdza. Cena oryginalnego pudełka z 50 
pigulkami we Francyi fres. 3. Na składzie 
we wszystkich aptekach. Według recepty Dr. 
M. Leprinee, Paryż. Wysyłka hurtowna Dr. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski). 


| Pociąg 
posp. | osob. 


o godzinie | 


=) 4 iekan (Jas; Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 


3:35] Z Tarnopola, Borek wielkich, łrzymałowe. 


Poci 


przyjeżdża do Lwowa [dworze główny! | 


do 30/4), Zaleszezyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Snezawy. 

Z Erakows (Bsariina, Wrocławia, Warszawy, Wiednix, Karls- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłows, N. Sącza, Jssła, Oha- 
bówki, Zakopanego 


= | osob. 
o godzinie 


45 


Do fekan, (Jass, Bukaresztu, Uonatane; 


W Rze, s 
IA SWO W Og! 


sdłażdła za Lwawa [z dwor 


Do krekuwa, (Wiednia, Wrocławia, Barlin, Wa szawy, Pragi, | 


Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, 


Ohabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa. ae 


j ), Patutor, Czortkowa, 

Kórósmezó, Slob. rung., Zaleszczyk, Nowesielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Vałeputny, Suczawy, 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Qhyrowa, Sażaborz, Ja:ła, Stróż, Mielca, 


: iwir LE —| 610l Z aa RE: wia, Mać ADNEJ Si | zki„OŚeże tad Orłowa, Wie- 
H ; ie rag y č H YAYA remyi i 3 by- D s ZA = i 4 x = 
E. Bloch, St. Ludwig iE. o E 0 ne rzemyśl, Wieliczki, Ry Da Breschowie. (od 15/6 do 14/3 wiącznie sodzianaia). | 
TR, x sam. A A 34 D A asy 
Obrońca w sprawach karnych — | 629] 4 ickar, Czortkowa, Kałusza, Kóróżmezó (od 137 do 31/8 Jo lekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, 
k FA At we i święta), Brodiny, Putny, Suczawy. i Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputxy, Suczawy. 
= i Z Brzuckotżs (Gd 15/5 do 14/9 włącznie). o Podwołodzysk, (Kijowa. Odsasey rodów. rezvdiaa 
Dr. Zygmunt Hofmokl | - | sj peaa taia i tio aeg U ubra Enans 
M = — | 8%0 Z Podwołoczyse (Odessy. Kijowa), Brodów. Do Ławoeziogo „(Pesztu). Drohobycza, Borysławia. 
we 3% iedniu, — | gq0| 4 Ławoczn=go (Pesztu), *Chyrowa, Bory: ławia, Kałusza. Do Tora. (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
; i 4 u — | 815] Z Rawy ruskiej i Sokala. A iubaezowi, Sambora, Chyrowa, Sznoka, R manowa, wo- 
VII, Neustiftrasse al, „Ulrichshof 1 | — 8-50 Z X rakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlst sda, Pragi), nieza, Orłowa 7 i y% 
zz wa Qświęcima, Stróża, (rłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó De Krakowa (Wiednia Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Jamokż, 
z Labor:z (Pesztu). Rymancwa, Jwsnieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od L7 
Dr. Anton: Wachłel | -oez eers me po zacji twe i | 
m ko af — |1155 |] Z Stanisławowa, I ar. Wóresiwaań, Do 4:AWOCZNeKA, Layi ma, Borysławia, Katusza. 
; . — | pio] Z Ławocznego, Kaidzsza Dayrowa, Borysławia Do Janows, 
mieszka obecnie — | 1838]Z)J R i P Ba Betzen, Sokala, Tnbiczowa, 
GH sy EW a rlz © 135 — JEŻ wa (Berlina, Wrocławia, Wiańuie, Karlsbadu, Pragi), s0 Uzerniowióc, Potuisr, Nowosielicy. 
w następnej kamienicy Kapersika 20 ) A OB A k anona, Iwodicfu Binsin Do Borzop a ban 
Telefon 142 155) — IZ iekez (jas, Bukaresztu) Uzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, pa PB. (cd 1/5 du 159 włącznie w niedziela | świocay. 
Ad Wyżniey, Serethu, Suczawy. ` i > +gdwoloezysk, (Kijowa. Odassy), Brodów, Kopyszynie» 
RO eg EB idi 3 SES 2. | Z Podwołuczyck Gidenig;, Kijowa), Brodów, Uszymałowy, Ha- ne E z ay lm, Skały Iwania pustego, E da 
enty państwowe przeznaczome (o KGU- sirżysae, Kopyczyniee. i wo oJCZErGH (od 1/5 do i5/9 w niedziele i święta). 
worsyi przyjmuję do ostemplowania bez- f — sul Z Brzuekowie (od 15.5 do 14,9 włącznie w nisdziele i ayriętaj e A AeA (əd 15,5 do 14/3 w'ącznie M nie dziele i święta). 
płatnie ora: udsielam wszelkich żądanych zyj 4 k b PO Skolego (ud 1/5 do 30/9, Stryja, M” anar, Kałusza, Uzertkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, 
, , 3 A i Yy34 a. = 5 „4 EZ0. 4 n s : 
wstacówek przy znmiznie Da inne paner} >| BERLIA Podwołoczysk (Udasuy, Kijow), Grzymałowa, Potutor, Z8- ib żrukową, (Wiednia, Jroałamia, Berlina, Pragi, Karisbadu) 
wartościowe. — Zlecenia w sprawach bèn- l ieszczyk, Husiatyua, iwauia pustego, Skały, Kopyczyniec. Jasła, Chabówki, Z kopanezgo, Wieliszki, Nowego Sącza 
ch uskuteczniam jak naiakuratniej. 5 ; lekan, Zydaczowa, Nowoalelicy, Be: bowmethu, Uzudiaa, Brodiny. p Lubaczowa. , ; 
kowye CAL ] I J 540 | y , , Der a 10 T n b A; 4 
a 550} Z Arakova (Berlina, Wroctawim, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Po uchli (od 15/6 do 559% włącznie), Skolego Ca 1/5 4. 
Dom bankowy | Oświęcina, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Demb.ea, Siu- z 30/9 Mua Jhyrowa, borgalasena, | 
WE. J on asz hora, Ckyrowa. Do Jasowa (od 1/5 do 30/9) 
r : A tacas 30 B üchowie (od 15/5 do „+9 włyczniej. 
Lwów, ul, 3-go Maja I. 2, nad handlem Musiałowicza. = Sj Y Beresa. Sakalx. Lubaczowa. Rawy Ruskiej, Du Butzżowa. Ubyrowa, Lnbeczowa. 
„,,| SUtj Z Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). R 
Przyjerkaił be Ewa. 380| — | Z Arakowa A Wrocławia, Wiedaia, Karlsbadu, Pragi), 
Dnia 25. lutego 1903. Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15;9, Nowego ma vakowa, )Wiedmia, W-eeławia, Batlina Warszawy ) Ohy- 
HOTEL GEORG". AM OPORY 15/9), Jasła, Lubaczów», Sanoka, rowa, Maz Labores (Paszia), N. Sącza, Osła wa od 1/5 do 
s + an D. onle 
PP. K. Horsdyński z Żubiniee, T. Hor: dyski = ALBERTO OS A iK Br 14 aGzni niedziałs i wieta). 3 7 A Fo | 3 
z Kom sowa, 3. Bogaeż z Pudola rosspjsk ego, B. 9 30 z AAC m Ba) e e o Janowa fod 1/5 te, N wt- w dnie powszedaie, od 169 
Erstern z Wiednia, H Bru ner z Wied da | M sieliey, Valeputny. Suczawy i F E. o EN 
> = y y, Yaieputny. Suezawy. ws, Borysławia, Karaczu 
ken pzp = — | 225] 7 Jenowa (oś 1/5 da 30/9). 5 j 
jystawy i Kunze: a EA zezeTea (od 1,6 do 15/0 włąeznie w niedzielę i święta) wia od ET Sa Taie: 
W ystnw y I nz MŁ, Y5 (| Z Szezerea (od 1,6 do 15/9 wsąezmie w 1 OE GDA. zachswia {od 155 do 149 wł. w aiedmaja i yetga). 
b AG] Z Krakowa (Berlina Wrvełasi:, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
y t | cima, e Pa Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- Pedwołoczysk, (Kijowa, Odęszy), Brdów. i 
Miejska Wystawa okazów przemysłu 1003 _ nowa, Sanoka 4 SZ meN 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdys — |1020 p EE OTW RAWY KSK CM Ickan, Ozortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, S-rethu, Bro. 
Biesiadeckiech (przy placu Halickim). Wstęp | „| jes: Skały, Iwan piabego, | Pimdnia, Wrocławia, Waracawy, Pragi, Karls- 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. | j mmal] 2 DURRAN, Xalasta, Boryśłuwii. badu, C Rymanowa lwonisza, Tarnobrzegu, Orto- 
Muzeum im. Lubomirskich. W dnie l T ; akopódez:. ś 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 szej Na dwerzece Podzazacze. 3 Re 7 y, Iwauia pusteg , Skały, Hu- 
południa, w rek i piątek od godz. 3-ciej >. siatyna, do m sk: Ai 
Z południa, we wtorek i PR AA | | amaaa. s % Esruspaja, Borek wielkich, Grzyiwałowa. Awaroa „Fudakmewo | 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od pen d, aal i ihe, D. Psdwołoceyce, (Kijowa, Udsncy), Brodów, tKapyczpatwe 
godz. 11-tej do |-szej. — | VAUR 7 Fońwołoczysk (Dżedsy, Kijow '), Brodów. zi Husiatyna, 
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 2 zo — j4 Azow pe Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- Warzopuia. Pu u; ar z 
1a iń ? iok > a satyna, Kopyez v. y A F h M 5 t; (Bljo aza, Udesiy), DALON, KOpyCa, ilu ae 
Morar p e UR PRSNYCI TWE — | but] Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, fy l Fustutyna póki r, iwania prsiago, rzy nał rwa. 
Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, I. piętro, Potutor, Iwsnia pustego, Skały, Hlusiatyna, Brodów. Podwolozaysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
z E O ŚR E : 4: i e Podwolozáy:x dwa asy), Brodów. 
Jest otwarta fodzieonio * 6 dar pd || ii Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, OWCE Dn A Ee A T R R pustego, Skaży Ha 
południem do godz. 5-tej po południu. Wsięp | | leszezyk, Potator, Iwan'a pustego, Skały, Husiatyna. siatyna, Zicszużyk, Aai owa 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie | «mms ams z AE PA, | 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. Uwsga: Pora nocna ozuaczowa jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. , 
PSIE I W F E r taca żądaj: płacą żądają płacą żądają 
; płacą żądają R. R R dk e 7 5.95 56.25 
CEN NEA is Jednolity dlug państwa w srebrze aż obl. propinacyjne los za (6440 Sa ku E A towe lOl R A 
iaj iini wei reeń-lipiee . . . . . . 10080 10L-| 100zł 5pr . . - « . „ . « 104.40 En] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 0. h 
Iwowskiej izby handlowej I pizemysłowei a paldkiEE . . . 100.80 101.— | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —.— Losy fand. areyks. Rudolfa 10 zł. A „AE 
Lwów, dnia 25. lutego 1903 płwą [ądają | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 178.— 1898—| „ » n» n 18932 200k. 4pr. 99.10 100.10] Salma 40 zł. mk. ;; « ENCOSAĘ | ak ET 
"są „WE — walutą Bap 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.25 155.25] „ obl. prop.„ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.40 100.40] Pożyczka miasta Salzburga 20 a. . Tk— TS. 
I. Akcye za sztuk nc R R „ 1860 po 100 zł. 4 pr 186.— 188.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 260.— 310.— 
OZ sziuke: KOLARSKA | » 1864 po 100 zł. i 248.— 252.--| 100ml. 4 pr. . . . . . . . . 96.70 9770) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 40 —|550 —J| © "> 1864 po 50zł . | . . 248.— 252.—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) WO EPT ye 
Banku gal. dla handlu i przem. Misty zast. domen państ pol20 zł. 5pr. 303.75 305.50| pe. + + 3 2. a mA A m n Iryestu 50 zł. 4 pr. . Wo N 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 280 —| — — j i . Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 87.75 89.75 SNM 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —— e AKCY ; ; a 
w likwidacyi WEGA SRLPSE |. AZ" sag reprezentowanych krajów koronnych). ; Banku Anglo-Austt. 240 kor. P SU on 4 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. om ©. spa. W ) G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł. . 2690.— = 
Eo e .. SBM. . — =| — — EO 8 wolna od podatku 12110 121.30 (za 100 zł. Nom ) Zakt. kred. dla handlu i przem. . r 
-Uzern.-Jass 200 zł k o a E 8 Rs i "4 Wes, banku kredyt. 200 zł. Toa 
Ka aen La w 2 zł. 580 —|sgz — EU l SBE kor. wolna od ao 46% Anglo „UE D w301. Wa pr. FA i Dolio SES tow. esk. 500 zł. . 520 530, — 
AA YJ BREAK: 200 | podatku za 200 kor. 4 pr. : 80] Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 L pr. 99.40 100.40] Gqujie bansa hipot. 200 zł. . | 53000 2 
c: 39 kę pr==— j C. Obligacje kolej „o „ OPL prem. z r. 1850 3 pr. 263.50 27L— a dla handl. i proin. A00ał 279- = 
E A O r ie igacje kolejowe. : , 1839 3 pr. 26450 2367-]| pn Ain ik 3 h 209 sł. 403,15 410.75 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- ań En 15 nah Ra z5 Jo7əy | Banku dla krajów. koronnych 209 zł, 403.13 410. 
"A Lipińskiego po 500 Ra — —|350 -f Kal. Arcyks. Albrechta za 109 zł. 4pr. 160.50 101.40 Bukowiński zakł. kred. ziela. los 5 pi. 105.25 a 4 Austro-węg. 1400 k. | (EG E 1588.-— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © Kol. Cesara. Elżbiety w złocie wolne PE: p o» » loskpe. 90.50 3 n  Awiązk, (Unionbank) 200 zł. . 540.— 5tl— 
cznych wod. po 200 A. (400 kor.) a0 3400 -—1490 —i od podatku za 100 a 4 pe, e MOBO ==] GR ake bip n e sę 5 pr. Do 1640 Qzeskiego paa" wj OWIEY 100 zł. | AL 
Kol. Cos. Biżbiety za 200 zł. mk. 5° Mn wow. KAMOJNEJ, wr. 40 102.40| gienosteńska banka 100 zł. . 50.—  261.--— 
LI. Listy zastawne za 100 kor, Š eT E aku e o a d 9 : o „Bile aiko a a a = 
Banku b. g. 5% w. a. wyl z 10% a BIL —| — =f] Kol. Cesurza Franciszka Józeta za 100 M e 1 e KA E L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych, 
n o» 4% „ los w 50L ws H01 —j101 To zł. 54, pr 2 1 . . « . . . 129.30 130.30] Gul Low. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat = DD | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 405,— 415 — 
„EB: me "60l.po200k. « | 97 50) 98 20 ka APR po 200 zł. mk. 6 m  „ pr dos Allat o2 awe ace zakład. 200 zł. 370.— 380.— 
„ kraj. Elaf „ los w BI l. m jl02 25/102 95f]  (ostemp. akeye) 5 pr. . . . - - 100.30 101480] „ n  „  „ 4 pr. stare. 98.50 —-—] Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk. 5530.— 5550.— 
a n 4% n los w 67 1. a | 99 — | 99 704] Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. nn m w, pt zaig0Okor oo Kożom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 4. —— —— 
Tew. kred. RA ziem. 4% (pierw- | osa wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.40 101.40 mA ARE dla Guliy Lodom. NÓG 102 50 Kol. Lwów-Belzee (ake. pieg) 200 zł. Š M == J 
sza emisya NPG © 5 ZU = = *|, pr. 51'/ lat zwrome  . - rk 5 Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 582.40 555.41 
Teow. kred. BA ziemsk. 4% = k | Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 103 ? wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. — 
as E || Kol. Are. Albrechta wa 300 zł. 5 pr. LI5— a e a ce a 5. państwowych 200 zł. i e 
„ 188. s i 3 EE ehta % > 5 dE 5. d 3 ida lek KASE A) owych. j T F 
4% los. w 56 lat = | 97 80) 98 50 z” złocie za 1A0OWZE 5 Or L — —— | Banku krajowego oblig. komun. łudniowej 200 zł. - |= EŚ 
1 „OG „a -39 pr. Ryż 5 f: Pi aa AL o > Po , po: zad. R 
UWI. Obligi za 100 kor. A KoL Cmuskiej-zach. za 200 [000 1 sya 42 lat za 200 kor. ką pr. o. 102.50 103,— „ węg. galic. I. 200 z. . . . . 440.— 443 — 
o Tre r © „A : i 000 zł. 4 pr » 10060 101.60] Banku kr. losy 57'a l. za 200k.4pr. 99.— 99.25] Austr. Fow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 910.— 915.— 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. | 99 40100 10} _ 500 8 dn - I m 60 Kd Austro-weg. bamku 40*/, lat los. 4 pr. 101.— 102.— wad - 0 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a = p03 50| — Kol. Czeskiej emiss. z r. 1595 za AE: rec se 50 lat los<4 He LM o= M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kortu kr 5% (7 ew.) SYJON oe Pa a 10078 101700] a i Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł . 708.— 712.— 
n Afp (Bem) A MAS a a kiikan. za 490 kox, P mies IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa Galie. karpackie naft, tow. 500 kor. 815.- 885.— 
A nonah em) [98 70] 08 aoi 4 ona om naa a gog 9935 10185 KRAL MA Qalin. kacpaakć aalt isć I A 
7 k 3040 kor 5 01. galle. a a a za 2 z : r= Ą SAA „FE PDf App 
A 7720 15 98 70 oa A 100 a a 2 1 o aoc adonąe| ocz iR Dzaga za 100 1 = o | grysskiego tow. żelaza. przem. 400 zł. LGóG.— 16ki.— 
Peźycz i R W. a. 4 l. LÓl: Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 AA E NA. . . 103.50 110.30 Schodniey 500 kor. E 560.— 570.— 
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PZE ES AEK W ZAD U W. 


Licytacye. 


L. cz. E. 744/2 (7) [1475 3—3] 

Na żądanie Aszera Deresiewicza w Li- 
manowy, cdbędzie się dnia 23. marca 1903 
o godz. 10 rano w sądzie w Limanowy w 
biurze Nr. 5, lieytacya całych realności lwh. 
235, 391, 410, 411, 442 i polowy realności 
lwh. 392 gm. kat. Pisarzowa Józefa i Anto- 
niny Serafinów własnych wraz z przynale- 
żytościami. 

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 3208 kor. 71 hal. 

Najniższa cena wynosi 2139 kor. 14 hal. 

Warunki licytacyjna i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 6. lutego 1908. 


L. ez. E. 183/1 (30) [1491 3—3] 

Dnia 9. marca 1908 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, relicytacya dóbr Zerków lwh. 
841 ks. tab. krakowskiej objętych, w powie- 
cie brzeskim położonych, składających się 
z gruntu i budynku (karczmy). 

Dobra te ocenione są na 5889 kor. 40 
hal., przynależności brak. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2669 kor. 70 hal. 

Wadyura 584 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 16. stycznia 1908. 


L. 740 [1484 2—3] 


OGŁOSZENIE. 

W dniu 6. marca b. r. przed po- 
łudniem odbędzie się w urzędzie gmin- 
nym w Szczurowej licytacya ustna na 
puszczenie w przedsiębiorstwo budowy 
domu gminnego w Szczurowej. 

Cena kosztorysowa 24.000 koron, 
bliższe warunki można przejrzeć w 
urzędzie gminnym w Szczurowy. 

Szczurowa, dnia 19. lutego 1903. 

Naczelnik gminy. 


L. 2526 _ [1489 1 —2] 
Obwieszczenie. 

Opróżniona obecnie w Wełdzirzu tra- 
fika tytoniowa będzie obsadzona w drodze 
publicznej licytacji. Trafikę tę wolno wy- 
konywać w domu pod lk. 61 lub w domach 
sąsiednich. 

Zysk trafikanta, za który skarb Pań- 
stwa na przyszłeść nie ręczy, od pobranego 
w ostatnich 12 miesiącach materyału tyto- 
niowego w wartości 4221 kor. 08 hal. wy- 
nosił 454 kor. 24 hal. 

Materyał tytoniowy ma trafikant na 
własny koszt pobierać w gł. składowni ty- 
toniu w Dolinie. 

Wsdyum wynosi 45 kor. i ma być w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Dolinie zło- 
żone, a kwit do oferty wraz z Świadectwem 
moralności i świadectwem urodzenie, wzęlę 
dnie metryką chrztu dołączony. 

Pisemne oferty na przepisanym druku, 
który można otrzymać w e. k. Nadzorze 
straży skarbowej w Dolinie należy wnosić 
najdalej do 5. marca 1508 do godziny 12 
w południe u naczelnika e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Stanisławowie. 


©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia 16. lutego 1908. 


L. cz. E. 1130/2 (7) [1476 1--3] 

Duia 27. marca 1903 o godz. 9}/; rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, (realności 
Holliadra). licytacya realności wiejskiej whl. 
5.1 ks. gr. gm. Mościska, 

Nieruchomość ta oceniona na 348 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 23% kor. 

Warunki licytacyjne i inue odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Takie prawa w obec, których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszeżalną, należy zgło- 
sić do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jekie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
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pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Mościska, dnia 5. lutego 1903, 


L. cz. E. 4191,2 (8) 540] 
Celem zniesienie współwłasności real- 
ności objętej whl. 2289 ks. gr. gm. Stryj, 
Jaua Wilmutha, Juliana Bisehofa, Lucyny 
Wity 2 im. Gołogórskiej i Leona Hofbauera 
własnej odbędzie się na żądanie Juliana 
Bischofa publiczna licytacja tejże realności 
dnia 16. marca 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w tutejszym sądzie biuro Nr. 18. 

Cenę wywołania stanowi kwota 6327 
kor. 78 hal. i poniżej tej ceny realność 
sprzedaną nie będzie. : 

Wierzycieli hipoteczni zatrzymują swe 
prawa zastawu bez względu na cenę sprze- 
daży. 

4 Warunki licytacy[ne przez Juliana Bi- 
schofa zaproponowane, a które się niniej- 
szem zatwierdza — można w tut, sądzie 
biurze Nr. 18 przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 14. lutego 1908. 


— 


L. cz. E. 491/2 (5) [1538] 

Dnia 24. marca 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 14 są- 
du tutejszego licytacya połowy realności 
objętej whl. 842 ks. gr. gm. kst. Zbaraż, 
dłużnika Jakóba Weiehraucha własnej z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 7055 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3527 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. A 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępn- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 5. lutego 1908. 


L. cz. E. 1711/2 (6) [1502] 

Dnis 26. marea 1903 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biurze Nr. 9, licytacya całej realności whl. 
352, 2) l4 części realności whl. 434 i 3) 
3/10 części realności whl, 735 w Brodach. 

Realności te (pure. bud. i dom) oce- 
niono ad 1) na 668 kor., ad 2) na 99 kor 
84 hal., ad 3) na 166 kor 68 hal. , 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi ad 1) 334 kor, ad 2) 
49 kor. 92 hal., ad 3) 83 kor. 34 bal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóżuiej przy wyzaaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania bcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jsśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego ij pie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

0. K. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 4 lutego 1908. 


L ez. E. 1036/2 (7) [1508] 

Na żądanie Samuela Tenneabauma z 
Milatyna nowego, odbędzie się dnia 26. 
marca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 
II. w Busku, lieytacya realności obj. whl. 
268 ks. gr. Milatyp, dotychczas na imię 
bip. Szłamona Tennenbauma zaintabulowanej, 
składającej się z pb. 2115 obsz. 343 sążni( ] 
ipgr. 1140 obsz. 256 sążni| |, na których 
to pareelach znajdują się 2 domy, 8 szopy, 
łazienka i sklepik, wszystko z drzewa zbudo- 
wane, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi z 14 drzew. 


dnia 20. lutego 1903. 


Nieruchomość ta, wystawiona na hey- 
tacyę, jest ocenioną na 4987 kor. 10 hal., 
przynależności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 2513 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IÍ. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych-wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. - 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, daia 24. stycznia 1908. 


L. cz. E 586/2 (18) [1537] 

Na żądanie Kościa Szymków i Iwana 
Hubylitx w Bedrykowcach, odbędzie się dnia 
26. marca 1903 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya 15,100 części objętej wyk. hip. 
l. 35 ks gr. gm. Bedrykowce wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 15/100 czę- 
ści ogrodzenia, piwnicy i chaty lk. 25, 

Część nieruchomości tej wystawioną na 
licytacyę, jest ocenioną z przynależnościami, 
na 243 kor. 60 hal. j 

Najniższa cena wynosi 16Ż kor. 40 
i hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. à), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, naisży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 4. lutego 1908. 


Upadłości. 


L, e: 8.88.(1) [1589 2—2] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwoli} na otwarcie konkursu do msjątku 
Jakóba Scheer krawca we Lwowie ul. Bato- 
rego l. 28 nieprotokałowanego właściciela 
składów konfekcyi damskiej przy ul. Haliekiej 
l. 21 i przy placu Kapitulnym 1.8. — 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę Sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Dawida Lufta we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyzuaczonej na dzień 3. marca 
1:03 o godzinie 11", przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 18, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszezenia, Wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. koskurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do daja 24. marca 
1903 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
26. marca 1908 o godz. 19 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają ter- 
miau zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy- 
cielom jak i masie upadłeściowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze- 
nia i będą wykluczeni od podziałów usku- 


tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego Zà- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego Zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 20. lutego 1908. 


Konkursa. 


[1485 2—3] 
KONKURS. 

Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę rachmistrza a zarazem kon- 
trolora przy kasie miejskiej w Gródku 
z płacą roczną 1800 koron i trzema 
pięcioleciami po 200 koron. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać: 

1. metryką urodzin, wykazującą 
nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. świadectwem ukończonej 6-tej 
klasy gimnazyalnej lub realnej, 

3. prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

4. świadectwem zdrowia, 

5. świadectwem moralności, 

6. znajomością obu języków krajo- 
wych i niemieckiego w słowie i piśmie, 

7. świadectwem ze złożonego z 
dobrym postępem egzaminu państwo- 
wego z rachunkowości, 

8. świadectwem przynajmniej jedno- 
rocznej praktyki przy kasie jednego 
z Magistratów lub przy kasie rządo- 
wej albo Wydziału krajowego. 

Przed objęciem urzędowania obo- 
wiązany będzie zamianowany kandydat 
złożyć w Magistracie kaucyę wyrówny- 
wującą całorocznej płacy a to w go- 
tówce lub papierach wartościowych 
bezpieczeństwo pupilarne mających. 

Posada ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a po upływie 
jednorocznej odpowiedniej służby może 
nastąpić stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne mają być wniesione najpóźniej do 
dnia 20. marca 1908 do tutejszego 
Magistratu. 

Magistrat miasta. 


Gródek, dnia 20. lutego 1903. 
Burmistrz. 


L. 565 


L 439 [1523] 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Dabrowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 
dę inżyniera drogowego przy tutejszej 
Radzie powiatowej. 

Połączone z tą posadą pobory 
służbowe na przeciąg roku 1903 -są 
następujące: 

1. płaca płatna w miesięcznych 
ratach z góry w stosunku do 1300 
|koron rocznie, 

2. dodatek za nadzór dróg i mo- 
stów na drogach gminnych płatny jak 
| wyżej w stosunku do 500 koron rocznie, 

3. Ryczałt objazdowy płatny jak 
wyżej w stosunku do 1200 koron 
rocznie. 

Od 1. stycznia 1904 nastąpi unor- 
mowanie powyższych poborów w spo- 
l sób korzystny dla inżyniera, ewentu- 
| alnie drogą umowy między nim a Re- 
| prezentacyą powiatu zawrzeć się mającej. 
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Ubiegający się o powyższą posadę, 
która z dniem 1. kwietnia b. r. nadaną 
będzie, winni wykazać: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. Nieprzekraczalny wiek lat 40, 

3. Ukończone studya techniczne, 
wydziału inżynieryi, w dziale budowy 
dróg i mostów, 

4. Odpowiedni stan zdrowia świa- 
dectwem c. k. lekarza powiatowego, 

5. Znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, 

6. Świadectwo moralności. 

Pierwszeństwo moga mieć ci kan- 
dydaci, którzy się wykażą dłuższą 
praktyką w zakresie budowy i kon- 
serwacyi dróg i objektów drogowych. 

Podania należycie udokurnento- 
wane i ostemplowane wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w Dąbrowie 
w terminie do 20. marca 1908. r. 

Z Wydziału powiatowago. 

Dąbrowa, dnia 20. lutego 1908. 
Sreczyński prezes Różycki sekretarz 


Wyroki prasowe. 


L. Pr 57,3 (2) [1546] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy S$. 484 i 493. 
p. k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nrze 4 czasopisma: „Ko- 
lejarz* z dnia 15. lutego 1908 pod napisem: 
I. „Zgromadzenie Kolejarzy we Lwowie“ w 
ustępach od słów „by za wykonywanie* do 
„od swoich podwładnych* i od słów „Dy- 
rekcye kolejowe posługują się“ do „gardzi“, 
II. Zabezpieczenie bytu przy koleji* w ustę- 
pach od słów „Bo cóż tam“ do „oni awan- 
sowali* i od słów „A potem kazano” do 
„jego egzystencyi* i III. „Kraków“ w ustę- 
pie od słów „I gdy nędza* do końca* za 
wiera znamiona występku z §. 300 u. K. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. i l 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 21. lutego 1908. 


U. enp. Pr. 61/8 
OTOJIODNIEHE. 
B Imenu Ero Beanuecrsa Ilicapa ! 
II. £. Cyx kpaeBnń „JIA CHpaB KapHAX 
y JIEBoBi pimas ma nixeraBi S$. 489 i 448 
3aR. Rap. i $. 37 Bak. Ipac., I0 aMICTB CTari 
yMimegoi s acai 19 uaconacan: ,Dańxa- 
Maka“ 3 „Ha 17. aroro 1903 nią Hanncet : 
„JIaxu ryas8łoTB* B yCTylax BiĄ NOJATRy 
Z0 „Cuepre PycnHam* i sig CAIB „II. Ox 
OrpymuBstkuń  yLpaBATEJB* go „pycke 
6óopóu* uicrmr B Co6i 8HaMOHa UpoBHHU 
3 $$. 300 i 802 saw. kap. i nuporo onpas- 
XAHA €CTE 3apsjxeHa uepes g. k., IIpokypa- 
ropa AepikABHOTO [KOHDickara cel daCONACA. 
B macsaiaok Toro pimeHa s360poHeBe 
€CTE ZXAABIME IMpeHe Toi CTavi, a Ba- 
Opanmń Haka Mae ÓyTU 3HHNeHUŃ, 
Jesis, Aaa 23. mororo 1908. 


[:547] 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz: IIL 1135/94 (43) [1189 3-3] 
W sprawie Süssli Rand i spadsobier- 
ców po błp. Elu Rand przez Samusla Ozya- 
sza Tennera w Lutowiskach w sprawie to- 
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Lutowiskach przeciw nirwisdomemu z 
miejsca pobytu Dawida Krupki o oddanie 
w posiadanie części pare. l. kat. 157/1 obję- 
tej lwh. 199 gm. Lutowiska, ma być dorę- 
czony wyrok z dnia 27. stycznia 1903 1. 
cz. Be. IL 113. A 
Ponieważ niewiadomo gdzie Dawid 
Krupka przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Abrahama Wiznera w Wydmem i doręcza 
mu się dotyczący wyrok. b 
Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Krupkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on Sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. s 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 9. lutego 1903. 


L. cz. ©. VI. 42,3 (1) [1497 3—3] 

, Przeciw Hryciowi Strawniak syn Mi- 
kołaja którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Samborze przez Mikołaja Pawli- 
szewskiego pozew o wręczenie deklaracji 
zdolnej do intabulacyi, 


8 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 6. 
marca 1908 o godz. 9 rano w biurze Nr. VI. 

Celem strzeżenia praw jego ustanawia 
się Pana adw. Dra Stachury w Samborze 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 7. lutego 1908. 


L. cz. CHI Gae [1501 3—3] 

. Przeciw Iekowi Barbaschowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k, sądu powiatowego w Bro- 
dach przez Herscha Barasa i Nafialego Me- 
ezesa pozew o uznanie własności do whl. 
85 i 372 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 10. marca 1903 godz. 9 biurze 
Nr. 8 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana dra Schotta w Brodach ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 11. lutego 1908. 


L. 9011/11. 4 [1519 3—3] 
WEZWANIE. 

, 0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi wzywa suspendowanego ekspedytora 
pocztowego Jana Sikorskiego, aby dekret 
w jego sprawie dyscyplinarnej doń wystoso- 
wany dts 10. stycznia 1908 l. 3701 do dni 
14 licząc, od dnia wyjścia niniejszego nu- 
meru gazety odrbrał, gdyż w przeciwnym 
razie ostatni dzień terminu będzie uważany 
za dzień doręczenia. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galioyi. 
Lwów, dnia 1”. lutego 1908. 


L. 131.138,VIL. 
WEZWANIE. 
. 0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Gulicyi wzywa suspendowanego ekspedytora 
Jana Orella, aby dekret dto 23. listopada 
1902 1. 119.042 usuwający go ze slużby 
pocztowej będący w jej przechowaniu do 
dai 14 licząc, od dnia wyjśzsia niniejszego 
numeru gazety odebrał, gdyź w przeciwnym 
razie ostatni dzień terminu będzie uważany 
za dzień doręczenia. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji. 
Lwów, dnia 19. lutego 1908. 


[1520 3—3] 


L. ez. O. IL. 48/3 (1) [1468 3—3] 

Jakób Skoczylas wniósł przeciw nie- 
wiadomemu Zz miejsca pobytu Józefowi Bal- 
dzie z Kraczkowy pozew o 362 kor. 

Na pozew ten wyznaczoao rozprawę 
na 1'. marca 1908 o godz. 10 rano. 

Dla Józefa Baldy ustanowiony kurator 
w osobie Stanisława Mikruta z Kraczkowy i 
tenże będzie zastępował Józefa Baldę dopóki 
tenże się w sądzie nie zgłosi i pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, 13. lutego 1908. 


I, (2. 15 BO) [1461 1—8] 

Wzywa się każdego, ktokolwiek znaj- 
dowsłby się w posiadaniu 4'40), asygnaty 
kasowej Nr. 1470 na 1000 kor. opiewającej 
z daty Kraków dnia 8. listopada 1900 roku 
przez F.lię e. k. uyrzyw. galie. axe. Banku 
hipotecznego w Krakowie wydanej Benziona 
Landesmanna kupca w New-Yorku własnej, 
któ a temu ostatniemu w New-Yorku z po- 
czątkiem grodnia 1902 skradzioną została, 
aby ją w terminie 45 dni licząc, od dnia 
ostatniego ogloszenia edyktu tem pewniej 
tutejszemu sądowi przedłożył, iż w przeci- 
waym rasie dokument tea za nieważny 
uznany zostanie, a filia c. k. uprzyw. galic. 
ake. Banku hipotecznego w Krakowie jako 
wystawicielka oneguż nie będzie obowiązaną 
za asygnat: tę odpowiadać. 

Umorzenie w mowie będącej asygnsty 
kasowej tylko wtenczas nastąpi jeśli nikt 
swej preteasyi do niej w sądzie nie zgłosi, 
względnie jeśli nikt jej w kasie Banku hi- 
potecznego przed upływem 45 doi licząc, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu nie 
podniesie. | 

Kraków, dnia 12. lutego 1903. 


rycz T. U26) [1465 1—3] 

Sąd obwodowy w Wadowicach wdraża 
postępowanie w celu uznania za zmarłego 
Jana Szczerbowskiego syna Jana i Maryanny 
urodzonego 22. grudnia 1830 w Jawiszowi- 
cach, który przed 50 laty z gminy Jawiszo- 
wice się wydalił i dotychczas ani o sobie 


I żadnych nie dał wiadomości, ani też w ogó- 


ile o jego życiu i miejscu pobytu nie nie 


wiadomo — i wzywa każdego, ktoby o nim 
jakąś wiadomość posiadał, aby o tem tu- 
tejszamu sądowi w przeciągu roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, a najdalej do dnia 1. kwietnia 
1904 doniósł. 

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 

Wadowice, dnia 30. stycznia 1908. 


L. cz. ©. IL. 32/3 (i) [1541] 

Przeciw Janowi Urbanowi i Józefowi 
Urbanowi których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Pilźnie przez Katarzynę Przy- 
było w Bielowach pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17. marea 1908 o godz. 
9 rano biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się Pana adw. Dra Wilhelma Gucwę 
w Pilźnie kuratorem. p 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeústwo, dopóki oni w Sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

, k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Pilzno, dnia 14. lutego 1908. 


L. cz. (. IIL 633 (3) _ [1561] 

Przeciw Józefowi Golonee z Wierzcho- 
sławie, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
towego w Tarnowie przez Annę (Uierpich 
pozew o 206 kor. 66 hal, i 58 kor. 85 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro- 
zprawę na dzień 9. marca 1908 0 godz. 
1L raño. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Rokacha adw. w Tar- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosz lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 18. lutego 1903. 


L. cz. Og. I. 38/8 (2) [1555] 

Przeciw Simchemu Willner kupeowi 
w Podwołoczyskach, którego miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do ce. k, 
sądu obwodowego w Samborze przez Towa- 
rzystwo The Anglo Galician Oil Company 
Ltd. w Drohobyczu pozew o 1408 kor. 
43 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do I. audyencyi na 6. marca 1903 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Sim- 
chego Willnera ustanawia się Pana Dra 
Schaufla adw. w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po: 
zwanego Simehego W:llnera w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł I. 

Samber, dnia 16. lutego 1908. 


L. cz Gw. 366,3 (1) [1553] 

Przeciw Alterowi Taneazapf, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wriesioBym 
został do e. k. sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Kołomyi przez Ch ima Suchera 
kupca w Kutsch p.zew o zspłacenie sumy 
wekslowej 300 kor. 

Celem strzeżenia praw Altera Tanen- 
zapfa ustanawia się p. dra Wieselb ;rya adw. 
w Kołomyi kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie Al- 
tera Tanenzapfa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w £%- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie Za- 
mianuje. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 1%. lutego 1903. 


L. dz. hip. 1648/1, 2650/1, 2874/1, 2946/1, 


3084/1, 31341, 3205, 33821, 3612/1, 
215:2, 662/2, 1580.2, 1767/2, 1768/2, 2115/2, 
25232, 3033/2, ” 3234/2, 39292, 39662, 
3968,2, 4069,2 [1505] 


Dla nieobecaych: 1) Jana Jastruba, 
2) Jagi Łozińskiej, 3) Oleksy Teśluka, 4) 
Józefa Źłuchowskiego, 5) Anny Herman, 6) 


Simehego Pelza, 7) Mortka Sitzbada, 8) Ie-| L 


łeny Niedzielskiej, 9) Katarzyny Zawadzkiej, 
10) Maryi Kapusta, 11) Maryi Kurmej, 12) 
Feibischa Rueleberga, 13) Tekli Dubiniewicz, 
14) Iwana Pryjmy, 15) Oleksy Giecowego, 
16) Jakóba Huczkowskiego. 17) Herscha 
Reicha, 18) Leiba Kohna, 19) Nykoły Sło- 
bodziana, 20) Wasyłyny Bryczka, 21) Iwana 


Kongrynowicza, 22) Antoniego Raczyńskie-. 


go, 28) Iwana Goudzoły ustanawia się ce- 
lem doręczenia uchwał tabularnych kuratora 
a to ad 1) do 23) Feliksa Winiowskiego, 
substytuta notaryalnego w Borczowie, któremu 


kuratorowi odnośne uchwały przeznaczone 
dla jego kurandów się doręcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszezów, 1g. lutego 1908. 


L. cz. E. 2700/2 (1) [1499] 

P. Jędrzejowi Filipczakowi w Lisznej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Sanoku przeciw niemu o 400 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
3. grudnia 1902 liczba czynności E. 2700/2 (1), 
którą dozwolono przymusowej sprzedaży re- 
alności Jędrzeja Filipezaka własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej 
Filipezak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pa- 
na Dra Reicha adwokata w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Sanok, dnia 3. grudnia 1902. 


Wen W IL 553 (1) [1559] 

Przeciw Bazylemu vel Waśkowi Do- 
łoszyckiemu którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Sanoku przez Maryę z Doło- 
szyckiech Hamulak pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 21 ks. gr. gm. 
Hłomcza. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3. 
marca 1903. 

(elem strzeżenia praw Bazylego vel 
Waska Dołoszyckiego ustanawia się Pana 
Nebenzahla adw. w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 17. lutego 1908. 


z 

Firmy. 
L. cz. Firm. 91 stow. I. 153 

Ogłoszenie. 
| Wpisano dnia 23. stycznia 1908 w re- 
jastrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie „Towarzystwo wzaje- 
mnej pomocy dzierżawców ziemskich we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*, że na walnem zgro- 
madzeniu ezłonków odbytem 29. kwietnia 
1908 uchwalono rozwiązanie i likwidacyę 
stowarzyszenia i wybrano likwidatorem p. 
Juliusza Frommla, który firmę w ten spo- 
sób podpisywać będzie, iż pod brzmieniem 
firmy z dodatkiem „w likwidacyi* umieści 
swój własnoręczny podpis. — Wzywa się 
zatem wierzycieli, aby się w powyższem sto- 
warzyszeniu zgłaszali. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddz'ał IV. 
Lwów, dnia 23. stycznia 1908. 


[1055 2—3] 


L. cz. Firm. 4/8 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że na nadzwyczajnem 
wślaem zgromadzeniu towarzystwa kredyto- 
wego w Nokołówce stowarzyszenia zareje: 
strowanego z ograniczoną poręką odbytam 
w dniu 7. października 1902 w miejsce 
u-tppująsego dyrektora J. S Halbreicha wy- 
brany został Pinkas Uscher Neuer kupiec 
w Sokołówce dyrektorem na lat 6. 

Złoczów, dnia 16 stycznia 1903. 
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L. cz. Firm. 1508 stow II. 276 
Obwieszezenie. 
Wpisano dnia 20. stycznia 1903 w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie: „Pierwsza galicyjska 
spółka transportowa, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, że do- 
tychezasowi reprezentanci Banku galicyj- 
skiego dla handlu i przemysłu jako członka 
Dyrekcyi stowarzyszenia Pp Ignacy Za- 
krzewski i Józef Biliński z urzędów tych 
ustąpili, a w miejsce ich reprezentantami 
Banku galicyjskiego dla handłu i przemysłu 
w składzie Dyrekcyi stowarzyszenia ustano- 
wieni zostali Pp. Jan Kazimierz Zieliński, 
obecay dyrektor Banku galicyjskiego i Adolf 
ibmann, zastępca Dyrektora tegoż Banku, 
którzy firmę Stowarzyszenia imieniem Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w tea 
sposób podpisywać będą, iż obok podpisu 
jednego z dyrektorów rzeczonej spółki poło- 
żą pod firmą „Bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu* swe podpisy, przyczem Adolf 
Libmann umieści dodatek per procura. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. stycznia 1908. 
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L cz. Firm. 6/3 (1) [1127] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że przy firmie 
„Towarzystwo wzsjemnych zaliczek i oszczę- 
dności w Nowym Sączu, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, wpisa- 
no iż na walnem zgromadzeniu członków 
tegoż towarzystwa odbytem dnia 18. sty- 
cznia 1908 uchwalono zmianę statutu co 
do $$. 2%, 88, 57, 58, 48, 90 i 91 tudzież 
wybrano na nowe trzechlecie na członków 
dyrescyi ponownie dra Leona Silbermana, 
Natana Krischera i na zastępcę członka dy- 
rekcyi ponownie Jakóbs Schreibera, w miej- 
sce zaś ustępującego członka dyrekeyi Efroi- 
ma Krischera wybrano członków dyrekcyi 
dra Bernarda Silbermana koncypienta adwo- 
kackiego w Nowym Sączu. | 

O. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 

Nowy Sącz, dnia 3. lutego 1908. 


L. cz. Firm. 21,98 st. II. 60 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd ebwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisał przy firmie „Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Birczy, stowarzy - 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
zmianę końcowego ustępu $. 1 statutów, że 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest dostar- 
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Do 


© m 
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czanie członkom swoim gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle lub handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 


C. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Sanok, dnia 81. stycznia 1903. 


L. cz. Firm. 88 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia, że na odbytem w 
dniu 7. grudria 1902 walnem zgromadzeniu 
towarzystwa szewców w Witkowie nowym 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni:zoną 
poręką wybrano na okres 8 letni członkami 
Dyrekcyi a to: dyrektorem Władysława Le- 
wickiego kierownika krajowej szkoły szew- 
skiej w Witkowie nowym, kasyerem Piotra 
Kollara werkmistrza krajowej szkoły szewskiej 
w Witkowie nowym i kontrolorem Włodzi- 
mierza Sobołty szewca w Witkowie ROWY M, 
zaś ich zastępcami Kazimierza Golębiowskie- 
go nauczyciela szkoły ludowej w Witkowie 
nowym, Jana Warenicę szewca w Witkowie 
nowym i Józefa Gierusa szewca w Witkowie 
nowyin. 
Złoczów, dnis 16. stycznia 1908. 
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Zmia 


cen bii 


Bukowinie, całej Austri 1 zagranicę 


etów kolejowych do wszystkich 


bez wyjątku stscyj kolei w Galieyj, 


4 


podaje 


a RR 2 
m 


= Kuryer kolejowy. 


A 


Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hansmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. 


Obwieszczenie. 


a A || - 


Dnia 10. marca 1905 o godzinie 3-ej po południu odbędzie się 
Drugie Zwyczajne Walne Zgromadzeni 
rugle AWwYCZzaJUuł ame zs$remadzenie 
Towarzystwa Bankowego dla handlu i przemysłu w Sanoku Stowa- 
rzyszenia Zarejestrowanego z ograniczoną ©dpoujedzialnościa w lokalu 
tegoż Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym: 
1. przedłożenie obrachuku końcowego za rok 1902 i wniosek na udzie- 


lenie dyrekcyi absolutoryum, 


2. wniosek co do sposobu rozdzielenia zysku czystego, 


3. zmiana statutu, 
4. wnioski członków, 


na które to Zgromadzenie podpisany P. T. członków Towarzystwa zaprasza. 


Bank 


stan bierny 


koron hal. y 
54870) — Z rachusku udziałów 


36959 82 „ funduszu rezerwowego 
19500 — „funduszu subweneyjoego 
292094 17 „ wkładek i 
40970 — „ reeskontu weksli w 
86305 73 „ Gale. Kasy oszczędności 

4895 88 „ Banku krajowego 
21842 32 „ bieżący Bauku ż find. rezerw. 

6-623 „ tantyem 

1696 66 „ dywidend 

290 41 „ bos'tów procesowych 

734 90 „ różuych 

5179 86 „ odsetek naprzód pobranych 
13184 96 „ et atl zysków, zysk za r. 1902 


578085 380 Razem 


Rachunek bilansu. 


Rachunek strat i zysków. 


Nathan J:kób Dym 


Prezes Redy nadzorczej. 


powiatowy w Tarnopolu 


zarejestrowane stow»rzys.cuie b. 


nkowe Z ogr. Odpowiedzialnością 


Stan czynny 


koron hal. 

7 rachuuk "asy 12000 47 
„ poży: k na skrypta 156605 04 
„ poży x na weksle 336930 22 
„ peży -k hipotecznych 22277 89 
„ pożie.ek wekslowych w %, 7308 15 
„ pokiycia fund rezerwowego 36959 82 
n procentu 150 — 
» Wząlze.ją biura 1974 38 
„  drusów 288 02 
„ Banku austr.-węgierskiego 208 07 
„ Odsstek zaległych 1737 98 


„ Odsetek nadpłaconych na r. 1908 1650 26 


Razem 578055 30 


Zyski Straty 
korou bal. A? koron hal 
NOWPEBZYPrZEMIESEMA Z roku 190L , « a 24 e us: e a A aA 
Kole 54 Zmacbhuukutodsetek . . |, Doo 1 A AT 49 NARARE — — 
3111 80 5 prowizji bankowej = -e -m onir 9 a * FORT = 
= — » EAC nemunemicyn. * Eo ai Je 0 «yo JESTE 5396 56 
— — n urządzeń za amortyzscyę . . 2 0 6 6 9 3 9 3 + . 219 38 
= = j druków za zużycie druków . . . «7 9 7 * + : 1^0 = 
< = À parzona oe e ... © „2 « «16 88BINGD 
— — Do rachunku bilansu: Saldo z roku 1902 zysk . t - _ 18184 96 
32182 59 22132 59 
DYREKCYA: 


Dr. Stanisław Glogier w. r. 


Józef Ingwer w. r. 


Dr. Rościsław Piątkiewicz w. r. 


Zaproszenie 


Ugólne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 10. marca 1903 o godz. 
6-tej po południu w biurze Towarzystwa banko- 

wego w Ntrusowie, 


Na porządku dziennym: 


i. Sprawozdanie z czynności za r. 1902. 

2. Udzieienie dyrekcyi absolutoryum z czynności rachun- 
ków za czas od 1. stycznia do 81. grudnia 1902. 

3. Rozdzielanie zęsku. 

4, Wnioski członków. 


Strusów, dnia 24, lutego 1903. 


Wada nadzorcza 
Towarzystwa bankowego w Strusowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. 5-krotną poręką. 


Józef J. Philipp Lorenz Kaczka 


prezes. sekretarz. 


(. k Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny, 
Jrzydzieste piąte Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów ¢ k. uprzywilej. Galicyjskiego 
Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się 


we wtorek d. 21. kwietnia 1903 
o godzinie 10-tej przed południem w gmachu Banku 
Hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw: 
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1902. 


2 Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków 
i powzięcie dotyczącej uchwały. 

3 Oznaczenie dywidendy za rok 1902. 

4. Sprawozdanie o wnioskach przekazanych Radzie nadzorczej 
na Walnem Zgromadzeniu dnia 24. kwietnia 1902. 

5. Wybór dwóch ezłonków Rady nadzorczej ($. 43 statutów). 

6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 


P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem 
Zgromadzeniu zechcą w myśl §. 63. statutu złożyć akcye swoje najdalej do 
dnia 24, marna b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we 
filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które, oprócz po- 
kwitowania, wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu 
na Walne Zgromadzenie. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamie- 
rzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem 
Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty 
legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na żądanie wydane będą. 


Lwów, dnia 1. marca 1903. ; 
Rada nadzorcza. 


$. 63. W ksżdom Walnem Zgromadzeniu głos mają Akcyonaryusze, którzy przynaj- 
mniej na cztery tygodnie przed zebraniem Się zwyczajnge lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nad.jące im prawo głosowania akcye wraz Z niezapadłymi jeszcze 
kuponani w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legity- 
macyjne do wstępu na Zgromadzenie. 

$. 65 Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi złożył 
żaden jednsk z Akcyonaryuszów, bez względu czy we własaem imieniu, czy jako pełno- 
mocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 
10 głosów mieć nie może. h 

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz 
tak osobiście jakoteż i przez „umocowanie drugiego akeyonaryusza, mającego prawo głoso- 
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni mał.letni przez swego opiekuna, zostający pod ku- 
ratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez Jednego 
z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego 
osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli akceyonaryuszami. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 
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Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


EZ. PRIMIO SS 


Laów, ulica Mickiewicza |. 2 (róg 
po eaae 


aneta amin eM! 


Ee" Otwarte 
w Pasażu Mlikolascha 
sd wlicy Tretej 
Najnowszy francuski 


Ćhromo-Fołoskop 


= Świat i życie w barwnych 

== obrazach plastycznych = 

Widoki natury == podróże = Stolice fris- 

ta = Wyprawy naukewe == Wypadki hista- 

ryczne == Obrazy z postagu cywiilzacył == 
Sztuka | nauka == iiŻ. ità, 

== Zmiana obrazów co łygodnia == 


00 22. lutego 1903 

Wspaniałe widoki górnej Bawaryi 
Zamki i jeziora bawarskie 
Wetep 10 ot, 

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


aa m ——— 


U APRA mera m 7 A 


Drokne ogłoszenia 


od wyrazu petilem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Wkonom ? klucznica z d:bry mi Swiss 
dectwnini są zarnz fo umiesz: 
ni". Biuro Zagórekiej, Lwów, uł. Cho- 


rĄżCcZyZUuA re 
naturalni ystee rie- 


LJ 
13. HRE SaN ads dami, 
węgierstie, austryackis, (rancu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- | $7 
lepszej jakości pe cenach najtańszych 
poleca 


bandel korbaty i kawy 
Edmunda Riedla. Lwów. 


ROPERNECIEA i SYN 


optycy 1 mechanicy; 
Lwów, plac Halicki, polecają 


po oenach najtańszych okulary, cwikiery, lornoty, 
barometry, pią mikroskopy, dr wonki ele- 
ktryczne ete, 


Naprawy najta- 
niej i najrychlej 

Zamówienia 
z prowiacyi Zza- 
= łatwiamy punk- 
tna!n e. 


Cierpiąry na 
przepuklinę 


popełni: ją 
zbrodnię 


przeciwko gwamu zdrowie. jesi nie sprub ją § 
meg» wynalazku. Bez operacji. Dostałem złaty 
medal! Deuionstrowałem jrzed p. pr: fesorem 
Gussenbunu-róm. Prospekta pod dyskrecyą gratis. | 
«url Tisel, spocyslista, Wladeń V:, Amer- $ 

lingstrasse 19, 


8. W, 


poleca 


Koperty, papiery Ustowe, toki i bionlki eygarelowe I È D. 


Do nabycia w sklepie rrzy pl. Maryackim 1. $, 
handlach pzpierowych we Lwowie i na prowincyi. 


Gennikii wzory wysyła się odwrotnie. 


4 drukarni Wł. Łozióskiezo, ul. Czarnieckiegc |. 12. Telefon Nr 527. 


(gdzie Oentralma Kawiarnia) 
KZ = zz zz z 


NIEM0J0WSI 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


placu Smelki) 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieckia i z niemieckiego 
na polskie, wykonuja zupełnie dokładnie 
l wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 


Kupujmy u źródła krajowego! 


ia klg. najwyboruiejszych cukrów deser. złr 1 20. 
a klg. herbatników mieszanych złr. 1. 

Us blg. Czekolady doskonałej po 70 et 80 et. i 1 złr. 
Ćxeao odtłuszczone proszkowana zalecane przez 
pp. lekarzy po 40 et. 75 ct, i 1 złr. 50 et 


Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 
poleca 


EŁK. Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie ul. Kopernika l. 3, obok Pa- 
sażu Mikelzscha. 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


C. k, Państwowa Nagroda za doskonałe wyroby. 


Pierwsza Morawski fabryka 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 
Th, Moravius, Brünn, Grosser Platz 6, 


wykonuje i dostarcza ze- 
gary wieżowe dla kościo 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fibryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i kuszto- 
rysy bezpłatne. Najdalej 
idąca gwarancja. 


Przeprowadzenia 
pat, wozy 6 i 8 metr. 
Gwnrancya za e 


bę 
pa akaj 


52 włannych wozów maebiowyc! 


SERO I JE: LINEK. 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos nteza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 


Telefon 455, 


Ńedn ıl z! loty. —_Hors Góncaśri 


ASTHMA i KAT i 


De aa się tŁ* zez użycie 


KASZEL, ŻAR IATARZENIE, REWRALGIE 


Fuimigator piersiowy ESPIG da nakadzan!a $ 
„l jost najskuteczni:jszym środkiem do pokonania i 
pi atabości oryanów Gi. echowych. 

Gryarethi i SPiN A iniy pierwsze kióre przepisy- | 
Ę| wano precy AŚlióie I jedne Morych rozgtos utrwalituj8 
i szośćdzu sigetolekate powodzenie. 

z lew szpłatteb fraeaskich r zaetameznych r upo- Ją 
B ważnej specyżbnie W Cesarstwie bossyjskiem z nastepującą | 
wzmianką : 

A G L Ciaul GENUA „iorąc na ada że ją 


: Laki etna w M SECA "astmy, u -poważnia | 
g cw "Lok adza::ie eo Ey Par ów „do NEA » 


- Bse 
Wr WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH PRANCYE 1 ZAGRANICĄ. $ 


Sprzedaż hurtawn: 20, ul. Saint-Lazare., w Paryżu. ją 
w pagan wiasnorg kczny „DAAB jak wyżej. 


RENSRÓRŃ 


(TEGO 


oras w innyeh 


"ze "1 


Ka 


(Zargdea WI $, Waher), 


poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nielłnszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE=. 


MC IRA PE m4 Lm. UOR TIE EZM TL 


jedyny we Ewowia magazyn gotowych nbrań w kraja w; rebionyeh. 
Całe 
frakowc - surdulowe od 253 złr, palla od 15 zir, 


Maleryały d doborowe, ceny _hajprzyslępaiejsze. garnilury marynarkowe 


od 8 zin spodnie od 3 złr. 


50 ct ch, _ bluzki studenckie od 5 złr. 


-maarama m z CZE A MAY 


Aptekarza A. Thierrego 
prawdziwa tentyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leezy szybko, chociażby niewiedzieć jak zsstarzałe rany, 
a WE? RÓ M uwalnia ranę od wszelk waż FOR obcych 


hal. ' Apteka ped A Stróżem A. Thierrego w Preetadi 
EIES przy Rohitsch-Sauerbrunn. Unikać naśladewań i uwsżać na obok 
SH BRZ umieszczony, Nna każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 


Pger PZ TEATRAMI 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandella.“ 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszłu nerwowego, zapałeniż opłaenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niczbędnych dla osób, 


a 


które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we [.wowia: w apte- 
kach PP. Mikolascha i DOŻA W Krakowie: 


w 34 BP. sma +. i Redyka. 


+ nn aa (Dao 1 a ACRE Toko 5 PAID AI EK SO CZK ZK KBA 
SANTAL MIDYW 
wb Ł EJ xi U ub Gi ID ZA d 

Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 


WUPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Sanlalu zawarte w Kapsułkuch zale- 
H ka. jest przez a przeciw rzeżączck i słabości 
al sekretnych zamiast kopaiwy i kuloby. Działa 
` nie vydzicla nicprzy- f 
raraj a znajdującego się oe kaźdej kapstice. 


j szybko, nie Ma żołądka, 
a 
sSkłeu w głównych aptekach. 


jemnej woni i zapobiega duszności. 
EE TT CZ ET KAY OCZ TODT ALMA" v 


2: va KZ 

> Yi k SĘ 

il LA; 
Sed 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagnć stępla jak dołączony obok w kolorze 


We Lwowie u pp. Mikolascha, Wewióskiego, Beisera Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 
u pp. Wiszniowskiego i Redyka. 


Na wszystkie 
bez wyjatku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illastracys artystyczne, 
pisma humorystyczne, wody, žurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejseu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakeyjoych 
Ajencya dzienników | ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


BAB" Ogłoszania do SPOŁ pism najtaniej. FRĘ 
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3 Oddział towarowy 
Lwowskiej Filii 


“Banku galie. dla handlu i przemyslu ž 
we Lwowie. 
Dostarcza wyborowy węgiel kamienny 
z pierwszorzędnych krajowych i górnoszląskieh 
kopalń franco do każdej stacyi kolejowej i przyj- 
muje zlecenia w biurze swem we Lwowie, ulica 
Jagiellońska l. 8, I. piętro, a na węgiel krajowy 
t:kże przez swych zastępców pp. 
A. Kaczorowskiego w Rzeszowie, 
Wilhelma Arnolda w Jeża 


Dawida Tanńenbauma w Przeworsk 
Saula Roliera w Złoczowie. 
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Tnn E a Wn 
Papier fabryki papieru J. F a kowskich. 
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